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przed gwiazdką najtaniej poler,a
nsjnowr •> krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pośozochy, L lilirrę m eiką 1 damską, ora- 

trykoty umowę.

X. Arcybiskup Teeaoroc<ez 
o powstaniu 1863 r.

Podąża* obchodu we Lwotyle wyp iwie- 
dztał X. Arcybiskup Teodorowie* w Kate­
drze piękne kazanie, z którego poikjemj 
parę ustępów.

Nakreśliwszy kontury Idei zbrojni go -u- 
chu w 1863 r ,  przaizidł następnie dostojny 
mewoa w uystk je  zlemsk e pr moce, na które 
Pols&a mogłaby liczyć:

„Od naszych ciemięzców u czego orzekł- 
wać nie możemy. Nie wiele też nadziei mc 
In a  mieć w dyplomacji, k tóra w roku 63 
pokarała, no spaczą romantyczne tylko H ze- 
n!a nr nią. W roku 63 zaradziła Bprawę Pol­
ski także rewoiucya lagranlczna kló_a dla 
własnych Interesów wjwoW a I przyspieszy­
ła powstanie, a potem je porzuciła. Między­
narodowa rewolucyjna orgańizacya może i w 
prryastcści kokietować z tern hasłem Oj czy 
cny 1 wdziewać na aię płaszcz patryotyzmu, 
ale lawach będzie ona miała cele swoje wła­
sne i zawsse biada narodowi, gdyby nlcopa 
trany, kierownictwo nad sob*, w jej złożył 
ręce.

A już najmniej można liczyć na ów crzT- 
kliwy patryotykm, który by się wywyższyć, 
wsrysW cb innych poniża i pomawia o zdra­
dę. a k tóry brak Idei pompatycznym fiaze 
aem nadrabia. Terroryzm takiego patryoty 
sn u mógłby perwać tylko apoleczeńat ro nie- 
skuplone w sobie, lękliwe, nie mające włit 
w sgo steru i busoli, gdzie wigs każdy, kto 
S krzykiem iu pokład wpadnie, czy krzy­
kacz, czy rewolucjonisto, zaraz komendę o 
bejraie.

R ituneł dla narodu je st tylko w Bogu. 
Dośw/adesealw to z przeszłości nawet nie 
pozot bawiło mu żadnych złudzeń. Nad mr 
gilami naród ten pochylony wełnć musi. jak 
ów „Ojciec zadżumionych* w pięknym poe­
macie: „i nie zostało mi nic, prócz bó.u-1". 
Ale w tym właśnie tkwi wszystko, co jest 
podstawą i węgłem jego nadziei. Bóg, ttó ry  
rai w dzlojach pokazai przez przepowiednie 
Skargi, że upadek Połyki jest jego opatrw 
nem zrządzeniem, ma chyba prawo domagr.ć 
■ię ud narodu, by wierzył i ufał, ze I t rz ^ i 
dzień Zmartwychwstania, który przepowiadał 
blkarga, będzie dniem Pańskim, dniem pr*ec 
Opatrzność Bożą nazn&ezorym.

Może się Bóg posłużyć ozy dyplomacją,, 
osy konstelacją europejską, ale On zechoe 
nam pokemć, €. to On jest, który po eks­
piacji * p- \-ucie daje dsień zmiłowania. Nie 
wyprzsdsać wię ‘ samy m s hort.skopami czy­

sto ziemnkimf, ale czekrć znaków Paótkich 
■V narodowej potrzebie. Tymczasem ssś za-
8fk ć  się żydem nadprzyrodzonym, które pły­
nie % kanałów łask, ostawionych w Kcściele 
i kierować się kompasnm wlsry, który d u  
parnej mysii narodowej świetlista wykreśla 
drogi. Przez pokutę zaś narodową dopełniać 
miarę cierpień w kielichu ekspiacyjnym za 
winy nasze i winy przeszłości.

Ale nietyllio dla nas, dla sama] Europy, 
Bóg nie może być obojętnym na wymiar 
sprawiedliwości narodowi polskiemu, b .  bez 
przesady poeci naai łączyli sprawę Polski ze 
sprawą światu. Europa przez ik t  gwałtu na 
Poisce spitniony zabiła głos własnego' su 
tnianla i odtąd już w miejsoe moralnego 
prawa ustawiła bożyszrze siły. Bóg, który 
rządzi światem I chcą Je^o naprawy i pow­
stania, zbudzi sumienie Europy tylko prrez 
to, że ją zmusi do restytucji względem na­
szego narodu. To tylko może być pocrątklem 
j«j włacnego uzdrowienia. Bóg to uczynić 
troże i ucoyuf.

vVszakż< - dziś jesteśmy św'adkami, jak 
wbrew wszelkim rachubom i oczekiwaniom 
Bóg na Kosowem polu wymierzył po wie- 
tfarh sprawiedliwość ludom małym, które 
już o tom ani same marzyły, — a znowu 
widzimy, że Europa, która każe słabym na­
rodom żyć tylko na to, by Djły pokarmem 
siły, dziś wola, że ala jej własnej równowa­
gi petrzebnem jest dać samodzielność naro­
dową małemu państewku. Tak to zasada, iż 
w każdym nrredzie żyje myśl Boża, deptana 
przez Europę, zostoje przez nią pubiicznlt 
choć po niewolnic uznana.

sLndens est D jusin  orbe tnrracum !J Bóg 
umie Igrać ze złością czy zaślepieniem iudz- 
kiem i zmusza je nieraz do uroczystego pro­
klamowania tych praw swoich, które się zda­
ły na zawsze być w jego sumieniu pogrze
haije.

H  Bożej więc mocy Jest i d li naszego 
narodu chwilę taką przygotować. Trudno 
przewidzieć, k le i;  ją  upatrzy, czy rychlej, czy 
później, ale to pewna, że na narodzie cięży 
odpowiedzialność, oy znowu nawiedzenia Fań­
skiego nie zmarnował przez Jakie lekkomyślne 
obliczenia, przez brak w rachunku narodo­
wym tych pozycyj, których wzglą i na Boga 
domaga się 1 tych także pozycyj, które w 
ścisły związek wprowadzają chwilę nawie­
dzenia Bańskiego z odrodzeniem moralnem 
i duchowem narodu.

To pewna, że Bóg nie wskrzcai ani Pol­
ski kastowej, bo za kaciowość zginęło; ni 
tern mniej tej, k tóra dspee w programach 
zwykle ideały, któro były jej duszą i która 
żyje z nienawiści, podczas gdy geniuszom 
Polski była miłość*'.

Mówca zakończył parafrazą pierwszej 
zwrotki hymnu:. Święty Boże, Święty Mocny, 
Święty a N eśmierteiny — zmiłuj się nad 
caml.

Z żj dolskiego Wiednia.
Wiedeń, 21 stycznia.

Kilka dni tomu w numerze Jednego z sol- 
ucgrodzklch hoteli powiesił się Atohelm 
A l t« r ,  polityczny redaktor wiedeńskiej 
„Ailgemeh.e Zetung" i ceniony, utalentowa­
ny ćzUj .pisarz. Zszedł ze świata w młodym

wieku — liczył zaledwie lat 33 — Jako ofiara 
ohydrej kampanii wytoczonej przeciw niemu 
przez Hersra id se  Heurj ka Frledjuaga, po­
pularnego histeryka wiedeńskiego.

Alter przed kilku miesiącami wydał duży 
tem  poświęcony wojnie z r. 1866 w którym 
na podstawie nowych m aterjołów ręko­
piśmiennych rehabilitował pamięć spotwarzo­
nego generała Bencdeka. Książka Al tera wy­
wołała w świecie naukowym i wojskowym 
duże wrażenie, posypuy się obszerne oceny 
mniej czy więcej pochlebna. Były szef nie­
mieckiego sztabu generalnego von Schłieffen
0 dziele młodego uczonego zamieścił spra­
wozdanie wprost entazyastyczne. Druga z 
książek Altera, jaka na targu księgarskim 
pojawiła się piżed niespełna mlssiącem p. t. 
{,Węgierska polityka zagraniczna w latach 
1848 -S *  spotkała się rógnież z bardzo po- 
chleboemi ocenami.

Zabierając się do pracy nad dziełem o Be- 
nedeku zapomniał Alter, iż wo Wiedniu mie­
szka ów Hersz Friedjuag, który w stolicy 
naddunajskiej ma markę znakomitego dziejo­
pisarza, posiada ogromne wpływy, stuBunki
1 znaczenie. FrLedjung twego czasu wydał 
dzieło p. t. „K-m. f um die Vorhrrrsckaft 
Deulschtoiida 1866. W dziele tem żydowski 
b storyk czyni również próby rehabilitowa­
nia Bsne 1 ika przedstawia go, jako baswinną 
ofiarę kamaiyll wojskowej, jako genialnego 
strategika i walecznego żołaierra. Ponieważ 
po stronie Benedyka zawsze stały sympatye 
◦plnii publicznej — książka ta  zyskała po> 
pulamość, autor jej wielką sławę.

Friedjung nnbrał przekonania, że ma mo­
nopol na literackie eksploatowanie wojny 
austoyacko-pruskiej i ca  apologię Bencdeka. 
Niemal wszyscy ci, którzy odważyli się pisać 
o owym okresie dziejów Austryi i o nie­
szczęśliwym wodzu austryackim dostali od 
FriedJunga krytyka cięgi po rozmaitych mniej 
lub więcej poważnych pismach.

KeCążke Altera narobiła hałasu, recrnzye
0 niej były w większości bardzo przychylne, 
co Friedjungg doprowadziło do desperacyn 
W zeszycie dwutygodnika „Oosterreichische 
Rundschau*' z L& stycznia pomieścił Friod- 
jung obszerną ocenę Alterowskiej pracy. Ry­
walowi ztrzucił brak tolentu, plagiat, wre­
szcie sfałszow cnie nieznanego dotycbczas pa­
miętnika adjutanta Benedeka, generała Teget- 
boffa. Nikcnemny paszkwil żydowskiego pi­
smaka wytrącił Altera z równowagi Rozpacz 
go ogarnęła, gdv przeczytał reesuzyę zawi­
stnego „starszego kolegi'’ zohydzającą i joga 
dzieło i dobrą wolę, posądzającą go n(ed ru- 
tnacznie o kradzież UteracLą i rozmyślne 
fałszowania materyałó Rozpacz ta dopro­
wadziła Altsrado samooójstwa.

O w Friedjung to figura ogromnie ehtra- 
kterystyczaa i zagadkow] m jest werout i roz­
kwit jego .ławy. Dzieła jego historyczne, 
zdaniem f.chnwców, abytntoj wartości nie 
posiadają, artykuły r i  dziennikarskie często 
uaazujące się w prasie wiedeńskiej, szcze 
góinio w „Neue Freło Pr&sse- , ciężkie są
1 mało zajmujące.

Friedjung przed paru laty w „żydówce 
z Fichtengasoe" pozueśoił rzereg artyrułów, 
zarzucających wpływowym osobistościom 
serbskim i kreackim  dziu’auia, Jakie kodeka 
karny kwalifikuje pod zdradę stanu; w udo­
wodnieniu tych zarzutów po woły wał się na

rozmaite materyały rękopiśmienne. Zadenun- 
cyowani przaz żydowskiego pismaka odpo­
wiedzieli skargą sądową o obrazę czci. Przy­
szło do rocwlekłego procesu, który zwrócił 
na siebie uwagę cułej Europy a akompronJ- 
tował zupełnie Friedjunga. Potwurca musiał 
prsyzni.6, ile materyały są fołczywe, zarzuty 
mijają uię z prawdą i zmuszony był błagać 
skarżących gc o przebaczenie. W odpowiedzi 
na oświadczenie FriedJunga, cofające zirzuty 
1 odwołujące denuncjację — skarżący odstą­
pili od skargi.

Ale kompromitacya zostuła. Inny „publl- 
cysta“ po takim procesie stałby się niemoż­
liwym i stanąłby poza nawiasem życia pu­
blicystycznego, tracąc pr-.y tem walory nau­
kowe, Friedjung jednak ma szczęście — prafa 
wiedeńska orzekła, że jost on ofiarą justro - 
wngierskiogo urzędu zagranici nego, k tóry 
go ubrał ». nieprawdziwe dokumenty.

Wyszedł też cnło pan Hersr Friedjung 
z niebezpiecznej sfery i dalej grasuje po 
dziejopisarrtwie i prasie bez pożytki dla 
społeczeństwa, na u k o d ę  zaś tych, którym 
zacćrości i sukcesów i sr zęi lwe, z nim na­
ukowej rywalizacji.

Alter padł ofiarą nikczemności Friadjun- 
ł. Zmarły tragicznie był to pracownik cichy 

i zamiłowany, człowiek o nieskazitelnym cha­
rakterze i pięknych zaletach ducha*.

W Wiidniu istnieje cały szereg pisemek, 
żyjących wyłącznie z czantatu. Pp. redakto- 
rowie tych pisemek najczęściej operują 
„szczotkowemu“ odbitki mi poszczególnych 
artykułów — atarając się od osób napadnię­
tych preer nich wymus‘ć pieniądze na niepu- 
bl(kacyę napaści. Dr HofmokJ, jeden z niewiele, 
adwokatów wiedeńskich, mający et spory za­
pas cywilu aj odwagi prsy sposobności jedne 
go z procesów w jmientt i ały szereg „taLich'' 
organów prasy, uprawiających szantaż i pa­
szkwil a redagowanych niemi 1 wyłąusnie 
przez żydów.

Niejaki Barach Melsels, „redaktor" dwu­
tygodnika „Skandal*1, Uczuł aię ubn.żor }  te r­
minem „rewol serow a prasa", Jaki Dr Bof- 
mokl w swem prremówieniu uż^ł i zasknr 
żył polskiego adwokata o obrazę czci. Na 
rozprawie Dr Hofmoki do oczu pąwtóraył 
żydowskiemu dziennikarskiemu rabusiowi 
owo „powiedzenie". Trybunał skazał adwo­
kata os karę pieniężną.

S A N K I

Pokój zapewniony.
S rało się wreszcie to, co łatwo było prze­

widzieć: Rada narodowa, czyli „dlwan" na 
wczurajazem -wen ,poi iedzpnlu w Konstar 
fy, lopolu oświadczyła się za przyjęciem do 
wiadomości noty zblcrnwej i za zawarćleo pc 
koju. Of<cyalny: komunikat z tęgo posiedze­
nia kończy się wyrażeniem pochwał dla rządu 
tureckiego za Jego stanowisko wobec państw 
bałkańsk eb, oraz wyraża zaufanie dia mo­
carstw w nadziei, że speiaią przyrzeczenia 
dane Turcy!.

O przebiegu samego posiedzenia „diwanu" 
donoscą, że już o i  wczesnego ri na wstęp dc 
pełacu sułtańsk'ego byt pilnie strzeżony. 
Wpuszczano doń tylko napoditaw ie epecyal- 
nych legitymacyj a w gabinecie obok sal.

dla dzieci 
i dorosłych,

Ćwitery, pończochy, skarpetki, 
czapki, rękawiczki wełniane

poleca

Krskim, firadzka 2.

posiodzeń znajdował się s n ł t a n  z następcą 
tronu ks. J u & s u f  I z r e d i c e m J  Gdy Już 
zgromadzili się wezwani w liczbie około 70 
osóh — uproszen i młodoturcy ule praybyli, 
w. wecyi K i & m 11 baszo, ad*' się do > sułta­
na, aby prosić go o pozwolenie otwarcia po­
siedzenia Otrzymawszy js, w. wezyr powró­
cił do sali w towarzystwie * ł e i k a - u i - i s l a ­
m a  odczytał proklamacj ę lułtanr, w któref 
teu te  w^łuszczył powody zwołania Rady, 
mającej ze względu na obecne porażenie za­
stanowić kią nad grożącem ojczyźnie niebez­
pieczeństwem.. Następnie przemawiało kilki, 
ministrów, przedstawiając sytuację. Ze zgro­
madzonych praemawiali senatorow ie: F e r id -  
basza, F u a d  basza i S a i d-basza,, Posiedze­
nie i skończyło się o g. 4 popołudniu uchwa­
leniem wyżej podanej rezolucji, przeć w któ­
rej1 jiświaduzył się tylko jeden mówca

tycbet takiego moralnego poparcia ze 
strony ^diwanu" rząd turecki rdecydował aię 
odpowiedzieć mocarstwom, że przyjmuje ich 
rady i le  przekonamy jest o ich dobrej woli, 
k tórą cL. żr przez poparcie finansowe Tur­
cy! na cele tych obczarów, k tóre pozostafy 
w jej pooiadaniu. Odpowiedź ta  ma być dziś 
jeszcze wręr.Lonr amberadurom.

Skądinąd donoszą, iż Turcy a godz! aię 
w zanadile na odstąpienie Adryanopoli . aię 
życzy sobie, w myi [ projektu, postawionego 
swego czasu przez Auetro-Węgry, aby uznani. 
meczety i groDy aułtafskie w A d i y . n o -  
p o 1 u za eksterytorysina Bułgarzy om ym a1;. 
miasto i fellajet- wiryanopolsbJ, nstomiast 
dobra kościelne pozostaną pod zwierzchno­
ścią suitana.

Co się tyczy w y a p  e g e j s k i c h  Turcya 
prawdopodobnie nie u u >nl żadnych propo­
zycji, a także i moesratwa w sprawie tej 
nie raproponował) żadnych szczegółów, 
oświadczając jedynie, ce żyerą «nbie, aby 
Tarcya sprawę' ta  pozostawiła ich ro z rlrr /-  
gnięciu

Trzrci purfet odpowiedzi T u rc j i  dotycey ć 
będzie e p r  ąw  finwm  s o w y c h  . Sądzą, ze 
wiakto mocarstwa na wypadek, gdyby Tur­
c ja  ictotn!e uócynżła z  idośt idh życnemom, 
postarąją się o więkezą pdżyozk^fdlt Tu* 
cyi ua przeprowadzenie reform w Małą’ A- 
zyi.

Zważyrazy taki obrót rzeczy, można spo­
dziewać clę, że uw ieszone ną  ruzie obrady 
konferencyi pokojowe] w Londynie zostaną 
wkrótce podjęte i doprowadzą do pożąda­
nego rezultatu

Konferercya i a  1 uadoić* . nie dająca się 
n ic i hb wyprowadz'0 ze spozoju obraduje

Br AJGUST SOKOŁOWSKI.

Rok 1812.
Nazajutrz uderzyli na moat Roeyaiie.' Za; 

eląta bitw , trw ała od 6 tej z rana do 3 ejj 
po południu. Dywlrya polaka, licząca okcłrt 
3000 iudil broniła się po bohatersku, ala 
w końcu mualała ule da przeważnej sile. Da 
pocażki przyczynił się gen. Bronikowski, 
k tóry „taj-uw . ł 0h na śmiech caęściowo 
Mroye^weisko i dzł aię na cułąj Fnił poblćj 
I loaprószyt**). K c  -izjJ ne l, ponlóiiłasy do-) 
-tkliwe straty — Dąbrowski w raporsie awo - 
Mr oecw a je  na de .  tysiące iudzl — zawła- 
4nr* końcu mostem, R 1 atki dywizji ęo-ł 
ta ę tj Mę ka głównej wmii l wzięły zaszcz 
U f  ud»łał w trrwawej bitn ie przy przejściu 
pmea f r f  T.-v

Tu gpotkali i f  alespodaianie [dwa] kole­
usy i Pr»yj acieles Frądayńaki i Kołaczkow­
ami. Ostatni zcękary, wynędznii ły i rozpaczy 
Miski, przedstawiał widok politowania ;:o- 

'•dsien. „rocrulwy P rądzjńrki — pisze on — 
rozpłakał zię, opatrzył muie w żywność i 
k s taa  J  b ego odstąpił, miał ich bowiem kil­
k a  zdobytych, w  utarczkach pod Bobruje 
sk ien . ^
„ Dnia 27 stopadc przejeidialfśiny więc 
konno, lubo z trudnościąrwielką, most z ar- 

. — K .
B*m i t Ł  C. IU- 1XŁ B. raniony »  odw rocie r Mo­

skwy, jnajdJWM się w tedy w Borysowie i był naoci - 
syn 4«la dem lltw y.

tyleryą korpuau p. lskivgo i dostaliśmy a:.ę 
szcząśliwie na brzeg przeciwny*.

Co skłobiłu Napoleona do przeprawy pod 
Studzianką, kto wskazał widśaie to najdogo­
dniejsze m 'ejsce? Thiers przypisuje zasługę 
wynsbzlenis brodu na Berezynie generałowi 
Corbtoeau. Inaczej mówią źródła polskie.

F iutem  jest, że zamek w Starym Bo­
rysowie, gdzie nocował Napoleon, należał do 
ks. Dominika Rndziuiłła i że on zapewne 
zwrócił aw&gę cetarza na Studziankę.

Generał Corbiosau, o k tó ry n  bardzo uie- 
poihiebme wyraża się Tomasz Łubieński4), 
należał do korpusu marszałka Oudinota i 
miał pod swem dowództwem hrygndę Jazdy 
pokkJb] Z nią, liczącą już zaledwie 70Ó koni, 
przybył nad Berezynę i rzekomo przypad­
kiem odkrył ów bród pod Studzianką. Dlu 
wypróbowania przejścia rzucił się w rz«kę 
odddział polskich ułanów z 8 gu pułku To­
m a n a  Lubieńskiego, pud dowództwom znr- 
nego .później pisarza, a wtsdy ofice-

Bułbaryna 4*) 1 przepłynął! szczęśliwie Be­
rezynę, pocrem, dzięki poświęceniu geuerałz 
Ebió i jego saperów, stanęły owe dwa histo­
ryczne mosty, które ocaliły Napoleona i 
szczątki wielkie] armii od niechybnej zguby.

Dnif 28 listopada ca wrzał t. bitwą po obS 
stronach Berezynę. Szczątki korpai iu pol­
skiego połykai/ się po prawym biz^gu puaz 
cały dzień z tłumem nieprzyjucielBki h tora-

**) Gen. Tomasz Łubieński I, 2 ... „Coib neau 
je s t n».j .rięl.szy dureń, jal lego t t  wojska i»o .kałem “.

*) Załuski Józef „W jpomnienis Jo leVkokonnym 
lułku gwardy! polski^]". — W Krakowie 1836 , «'r.
Ż73.

litrów. Garstka jazdy naszej, wsparto przez 
kirasyerć w generała Doumerc, rozbiła piecho­
tę rosyjską i zabrała kilka tysięcy jeńcóor, 
najwięcej rannych, „Około g, dziuy 4 popołu­
dniu zaciął ogiiń wolnieć ;ns całej linii, Ro 
syanie zaczęli stręhywać tyralierów i zakła- 
drć biw abi"4).

Słusznie toż powiada gen. Chłapowski: 
„Bitwa ta, ostatnia w tej kampanii, została 
wygra os przez samych Polaków*. Ale zwya 
cfęstwo okupił śmy drogo. Gensrsł Dąbrow­
ski otrzymał ranę w rękę, Kniaziowie? mo­
cną kontuzyę, Zajączkowi kula armatnia u- 
rw»ła nr gę.

Bądź jak bądź droga do kraju była Już 
otwaria.

.Razmp z ustępu]ącetn wojskiem asli Prą* 
dzyński i Kołaczkowski. S tn sz u j to był ten 
pochód ua, Mołodenno i Smorgonie do Wil- 
nal...

„Cały gościniec był pokr^tj ciałami zmar 
miętych. Ludzie wśród pochGdu z iczynah bię 
chwiać, potem zataczać się, J&k pijani, dopó 
ki nie p dli na ziemię, a gdy padli, byli już 
zgubieni bez ratunku". Mróz dochodzi! do 29 
stopni **).

Prądzyński przyłączył się dn tylnej «tr_ 
ży, nie odstąpił Jej ani l„ chwilę i dzielił 
* .nią nadludzkie trud /. Nareszcie znużony, 
Wygiiony, popadł w nerwową gcrączhę, która 
uczynili g° bezwładnym. Żołnierze nasi, n.e- 
chcjc zoft*w5<5 nieprzyjacielowi tok walecz­
nego oficeriłj- ^prowadiili pod ręce na wpół 
żywego, lub na ^ ń z k u  umieszczali

*) Kołacckoyrsl ,
*] Pr®™. 3, U l

Towarzysze już opłakiwali jego stratę, 
kiedy jednym razem, pod Wilnem. p.zy 25 
stopniach mrozu, nastąpiło przeuileme cho­
roby. Mocna natura zwyciężyła. Od tej ctwili 
Prądzyński zaczął do siebio przyuhodz ć , i 
„adrowizy, Utoo mocno osłabiony wrócił na 
Clitę do W aistawy"*).

Stąd, w wilię Bożego Narodzenia pisał do 
d o m :

„Ponieważ poczta niezadługo odchodzi, 
mam tylko czas jdonieść kochruym Rodzicom, 
że dzisiąj stŁnąłem w Warszawie zdrów, lecz 
obdarty i ze wszystkiego ogołocony. Upra­
szam o spiestne przystanie bielizny dyliżan­
sem

. Przyszłą pocztą odbierze Ojciec Dobr. 0- 
demuie ooszerny list."

Listu togo iloposiadam^ niestety, wiemy 
natomiast, że Piądz] ński, wziąwszy sześcio­
tygodniowy urlop, wyjechał do Rodziców dla 
poratt ..an!a zdrowia, ale niebawem, bo juL 
w pierwszej połowie lutego 1313 r. pospie­
szył wraz z Kcłaczkcwsklm do Krakowa, 
gdzie zbieliła się armia polska poa wodzą 
ks. Józefa Poniatorr-iego.

Tu, w Krzestowisacb, otrzymał w nagro­
dę za zaslzgi oddane podczaa kampanii mo­
skiewskiej, awans na kapitana inżynierów 1 
k itsy  1 złoty krzyż virtv,H m ilitar».

Kranów był wtedy iuiny i gwarny, życie 
w nim płynęło wes-ło, „bi l następował po 
balu, zabawa po zabawie, starszyzna załącz- 
cza rozkocniwała się to na prawo to na 
lewo* **).

Sarkali u  tę „stypę* ludzie poważniejsi, 
Kajetan Koźmtan napisał satyrę: ,N atańcu­
jący KrąkówY, rocpowszechatorą przez gen.

Kniaziewicza; posypały się jak  z rogu obfi­
tości re$Hki wierszopisów krakowskich, k tó ­
rzy z wielką erudycją dowodzili, że tańce 
m_ją wz’ętuśó u wszystkich 1 a.odów i że 
zatem nie są bynajmniej zab..wą zdrożną, 
.asługująną na potępienie.

^Talka na pióra toczyła się jiszczc długo, 
aż nareazeia zgromił i uciszył zwolenuUów 
Terppychory Frauriazok Morawsid. Ale ta 
bursa w uk lance wody umilkł, wnet wobec 
wielkich wypadków, urstrrąsającycb Europę.

Król pruski wypowiedzią! wojnę Francji, 
Rosjanie zajęli Warszawę, A. ..ry s  na raz'6 
neutralna, ozekałą chwili tposobnuj, ab j po­
wetować tylokroine upokorzenia i s t r a ty ; 
z .drugiej atrony Napoleon uzbrajał nowa 
armii 1 do nowy di gotował się zwycięstw.

Naród polski znałaś/ się n. ?de w niez­
miernie trudnem położeniu. Wierny aprzy- 
mierzeńiec Napoleona, zawiedziony w swoich 
nadziejach, miał on w tem1 powszochnem za- 
mięsBrniu sam o losach swoich stanowić.

Jedyną Wtoją dla nięgc w toj •chwil byia 
„rmie polska, byi‘ Erakl w Tu , >ięo zbiegło 
się wszystko.

2> ihala w zupełnym prawie komplecie 
Rad* Konfederaeka, znani r  gorliwości oby­
watele, przybył reprezentant Napoleona, Bi- 
gnon, no czerwca 1812 r. sprawujący ,ten 
urząd w WLrarawie. UspoLobisnia był] przy­
gnębione, duch zwątlouy, imania chwiejne.

(Dokończenie fMtatftpik

*) Kołacikowskl B iopaO a f-en. Prada.ńakfezc 
•*) Żywot T om am  T.airowBkiego IŁ, 333,

P r o g ra m  od w to rk u  2L do p ia tk ir  2 4  stycznia 1913.
Tydzień nowości Patbego — ?odfe]rz8nj guzik (humoreSKa). Na ogólne źvczenio

ŁDyprama ITapoieona do Rosti — Rok 1812,
■ Obraz Justoryczn:* — Juckey'eir z n .Iłości. (komedyą). — Niebezpieczna zakła« 

« b u t» t) . — Trupi Milen.' (Vai M e). Księźakzka dotarńw. (koróruya;
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dalej w tempie prawdziwie dyplomatycznem. 
Wczoraj zajmowała aię ona w dalszym cią­
gu kwestyą rozgraniczenia A l b a n i i  Jakie 
powzięła uchwały, niewiadomo, wiadomo tyl­
ko, te  na wczorajazem posiedzeniu przedlo- 
tono memoryał rządu serbskiego, domagają­
cy się oddania Czarnogórze S k a d a r u  i I- 
p e k u ,  a  Serbii P r l z r e n t u  i P r i l j e p a  
Przedstawiciel zaś Rosyi miał, Jak donosi 
londyński korespondent „N. Pr. Presse44 — 
poczynić imieniem swego rządu przyrzeęzenie 
koncesyj. k tó re czynią w wielkiej mierze za­
dość stanowisku, zajętemu w te] sprawie 
przez mocarstwa, naletące do trójprzymie- 
rza.

Tak więc Europa wstępuje na rasie w 
znak pokoju, odnośnie do spraw bałkańskich, 
bo i konflikt rumuńsko-bułgarski traci z 
dnia na dzień swój ostry charakter. Nato­
miast stosunek R o s y i  d o A u s t r o - W ę *  
g i e r  dotąd się nie wyjaśnił. Jest on ciągle 
ciemnym punktem na rozpogadzającym się 
horyzoncie politycznym Europy, która tak  
szczerze pragnie, aby pokój raz Jut wreszcie 
zapanował wszędzie, nietylko na B a ł k a ­
ni e .

„Konklawe11 w Konstantynopolu.
Niezadługo mają się odbyć w Konstanty­

nopolu wybory nowego patryarchy „ekume­
nicznego14 na miejsce zmarłego 26 1 stópada 
1912 r. Joachima IIL

Ciekawy i bardzo skomplikowany Jeat 
proceder tego „konklawe*, wprowadzony w 
połowie XIX Btulecia przy ogólnej reorgani 
zacyi patryarchatu.

Zaraz po śmierci patryarchy znajdujący 
się przy nim synod metropolitów wespół z 
członkami Rady narodowej, do której wcho­
dzą duchowni l świeccy, wybiera tymczaso­
wego s tró ia  tronu patryarszego (topotere- 
tes), którego potwierdza Porta. Wybrany to 
poteretea rozsyła do wszystkich metropoli­
tów wezwanie, by w przeciągu 41 dnia na 
desłali do zarządu patryarchatu w kopertach 
zamkniętych imię upatrzonego kandydata na 
patriarchę.

Oprócz tego zawiadamia l u d n o ś ć  28 
najstarszych dyecezyj, wzywając ją, by wy 
■łała swych ś w i e c k i c h  przedstawicieli na 
wybory patryarchy. Na 5 dni przed datą wy­
borów składają również w kopertach zapie­
czętowanych Imiona kandydatów członkowie 
synodu 1 wszysoy metropolici, znajdujący się 
w tym czasie w stolicy.

Do składu „konklawe" wchodzą: 12 me- 
tropolitów-członków synodu i inni metropo- 
lici, Jacy się osobiście znajdą w mieście. — 
Oprócz nich biorą czynny udział w wyborach 
świeccy delegaci: wyżsi urzędnicy pstryar- 
chstu, ośmiu świeckich członków Rady na­
rodowe], trzech senatorów, dwóch pułkowni 
ków, trzech świeckich urzędników, książę 
wyspy Samos lub jego delegat, czterech de­
legatów od korporscyi profesorskiej, pięciu 
od kuplectwa, dziesięciu od cechów, jeden 
bankier, dwóch pełnomocników od parafii 
stolicy i 28 przedstawicieli od najetarasych 
eparchil.

Na pierwszej sesyl układa się listę kan 
dydatów, na podstawie wskazówek nadesła 
nych przez metropolitów. Świeccy uczestnicy 
wyborów mają prawo wnieść na tę  listę 
swoich kandydatów, o He zgodzi sfę na j,to 
trzeć, a część członków duchownyoh. Tak u 
łożoną listę przedstawia się Wysokie] Por­
cie, k tóra ma prawo skreślić nazwiska po 
litycznie nieprawomyślnych.

Po otrzymaniu od Porty poprawione) li 
aty kandydatów, odbywają się większością 
głosów wybory, lecz nie bezpośrednio na 
patryarchę, ale na trzech kandydatów, z po­
między których w ściślejszych wyborach, 
dokonywanych przez samych tylko metro­
politów, jeden wychodzi patryarebą.

O dokonanym wyborze zawiadamia się 
Portę; elekt składa czołobitność ^sułtanowi i 
ministrom tureckim i otrzymuje b e r  a t ,  na­
dający mu Jurysdykcyę duchowną i świecką 
nad wyznawcami wyznania wschodniego. Po­
tem następuje intronisacya w cerkwi pa- 
tryarchatu, przy którym  to obrzędzie metro­
polita Heraklel odgrywa rolę podobną do 
roli biskupa Ostyi przy koronacji Papieża. 
Mianowide doręcza nowemu patryarsze pa­
storał.

Obecnie „stróżem tronu, patryarszego* 
Jest metropolita Amaayl German, który ma 
wielkie szanse zostania patryarchą. Obecne 
wybory dokonują się w warunkach szczegól­
nych, spowodowanych wojną bałkańską P ra­
wdopodobnie wleln metropolitów, mianowicie 
z terytoryów objętych pożarem wojny, nie 
weźmie udziału w wyborach. Pattyarahat 
kurczy się coraz bardziej liczbowo i tery- 
toryalnle, a władza patryarchów, Jak to cha­
rakteryzuje proceder wyborczy, musi Uczyć 
■ię bardzo z czynnikami świ.eckimi. Patryar- 
cha właściwie jeat tylko prezesem synodu, 
zależnym od większości. Każdy poważniejszy 
zatarg Już to z synodem, już to z Radą na­
rodową, już to z Portą, może wywołać dy­
misję. Oczywista, że taki patryarebs naj­
mniej nadaje się do tego, by się stać cen­
trem  prawosławnego świata 1 prawdziwym 
pasterzem powierzonych sobie owiec.

/. U.

Nr. l l

1 8 6 3  — 1 9 1 3
W Starym Teatrze.

Pierwsze rzędy zasiedli ostatni żołnierze 
Poleki, powstańcy z r. 1893. Salę zapełniła 
dystyngowana publiczność, radcy miejscy 
z oba prezydentami Leem l Szarakłm, pro­
fesorowie wszechnicy z rektorem Zollem.

Przebrzmiały dźwięki poloneza szopenow­
skiego C-mol. Ns estradę, wszedł w polskim 
stroju poseł Wlodsimierz T e t m a j e r .  — Nikt 
może nie przemówiłby pubUcsnoŚci krakow­
skiej tak  głęboko do serca, Jak ten g o s p o ­
d a r z  z „Wesela*, którego patryotyczny apel 
tak  często i tak  silnie brzmi ze sceny kra­
kowskiej. „ R u c h y  — mówił p. Tetmajer — 
są p r o t e s t e m  n a r o d u  ż y w e g o ,  który

umierać nie chce i nie myśli, były i będą 
d r o g ą  u‘z y s k a n i a  u t r a c o n e g o  b y t u .

„rowatanie ocaliło rzecz największą: Du­
szę Polski, jej mydl narodową, Jej nieśmier­
telny ideał Jedności i wolności!*

Zwracając aię do powstańców, obecnych 
na sali, mówił p. Tetm ajer: „Gdy wszyscy 
przejdziecie już tam, skąd „na nas patrzy" 
kochany Naczelnik — tu, na ziemi polskiej, 
której broniliście, postawi Wam naród pom­
nik nieśmiertelny, jak  Grecya w Termopy- 
lach swym trzystu Spzrtanom !

— Ale nie lew kamienny strzec go bę­
dzie !...

— G r o b u  W a s z e g o  s t r z e c  b ę d z i e  
A n i o ł  p r z y s z ł o ś  cl  i i y c t a ,  bościeprze- 
świętej obronIU sprawy I Boicie zasiali przy­
szłość tej ziemi!

„Więc Polska napisać Wam każe na gro­
ble: Przechodniu! Powiedz Polsce, że posłu­
szni Jej świętym porywom, spoczywamy tu  
polegli.*

Mowę p. Tetmajera nagrodzono burzli­
wymi oklaskami. Publiczność odśpiewała 
pleśń „Jeszcze Polskę nie zginęła."

Jedna tylko uw aga: P. Tetmajer wyliczał 
stale obok powstań 1794, [1830 i 1863 roku, 
tak ie  „powstanie r. 1906". Publiczność przy­
jęła ze słussnem zdziwieniem to niespodzie­
wane zestawienie. Jeden z momentów rosyj­
skiej rewolucyi, Jakim był ruch socjalisty- 
czny roku 1906, prowadzony poza wolą 1 ku 
szkodzie społeczeństwa, żadną miarą nie 
może być „powstaniem Polski"...

Z estrady spłynęły następnie silne [słowa 
A s n y k a  w grzmiącej deklamacyi p. Ad 
wentowlcza. Słuchano z przejęciem opowieści 
„o tych chwilach wiosen,

Gdy serce nasze paliłs tęsknota,
A bór nam szumem dębów swych i sosen 
Śpiewał, Jak stary rycerz Wajdelota 
Rycerskie dzieje naszych ojców chwały, 
Które nas czarem swoim upajały.

Pamiętam dotąd, jak  nam szmer strumieni 
Słowików śpiewy, pewlew kwiatów woni 
I wszystko, wszystko wciąż mówiło o nie]
0  nieśmiertelnej, co w grobowcu czeka 
Na odwalenie kamiennego wieka.

Wlęceśmy ręce do Niej wyciągali 
W ołając: Zstępuj, z Niebiosów Królowo 
Krzywdy nędzarzy zważ na prawa szali
1 s p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z  i m  n a

[ n o w o " .

Muzyczne produkcje wypełniły resztę 
wieczoru. Chór Towarzystwa muzycznego 
zaśpiewał z towarzyszeniem trąby staropol­
ski hymn bojowy „Bogarodsica" i pleśń „do 
Ojcsyzny14 Zygmunta Krasińskiego w kom­
pozycji dyr. Nowowiejskiego. jPo ras  pierw- 
b z j  słyszeliśmy „Bogarodzicę* w tak  wspa- 
niałem, petnem majestatyczna) powagi wy­
konaniu. Batutę dzierżył dyr. Nowowiejzki

„Salve Polonia" Łiscts — wykonana przez 
orkiestrę p. Czyżowskiego — zakończyła po­
dniosły wieczór. Publiczność wysłuchała sto­
jąco 'melodyj narodowych, przewijających się 
przez arcydzieło Liszta.

Pochód na cmentarz.
Około godz. 2 popołudnia począł się pod 

„Sokołem* na ul. Wolskiej formować wielki 
pochód, który raezyt następnie przez al. iw. 
Anny, Rynek, al. Floryańską, nL Lubicz, Rako­
wicką kn cmentarzowi. Otwierali pochód konni 
Sokoli, doskonale prezentujący się, na ładnych 
koJach, następnie szły długie zastępy młodzie­
ży szkół średnich, sokoli krakowscy i podgór­
scy, weterani 68 rokn, oras różne krakowskie 
■towarzyszenia, między nimi wieika grapa ko­
lejarzy.

Wśród szpalerów publiczności pochód prze­
siedl ulicami. Na czele oddziałów sokolich nie­
siono kilka pięknych wieńoów.

Na. emantarsu pochód przedefilował przed 
mogiłą powstańców, poosem złożono wieńce i 
odśpiewano pieśni patryotyczno. Następnie w 
podniosłym nastroją powrócili uczestnicy mani- 
festaeyi do miasta.

Manlfeatacyn wieczorna.
O godz. 6 wieczorem zebrał się pod gma­

chem Uniwersytetu Jagiellońskiego wielotysię­
czny tłum młodzieży szkół średnich 1 akademi­
ckiej. Do zebranych przemówił Joden z akade­
mików.

Po odśpiewania ehórała z „Dymem pożarów" 
uformował się pochód i z pieśnią „Jeszcze Pol­
aka nie sginąta* ruszył ulicą Szewską pod 
pomnik Mickiewicza. TataJ do sgromadzonyeh 
przemówił Jeden z akademików lwowskich, po­
osem młodzież raczyła ulicą Grodzką na Wa­
wel. Ne dziedzińcu wawelskim przemówił Joden 
z reprezentantów młodzieży narodowej 1 Jakiś 
socjalista. Po przemowach uczestnicy pochodu 
z nutą pieśni patryotycznyeh na netach ruszyli 
drogą powrotną pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
pochód się roewiąsat.

Licznie ekoneygnowana polieya nie miała 
powoda do interwencji.

Podczas pochodu grupa podrostków i wyro­
bników śpiewała „Czerwony sztandar", nslłująo 
nadać demonstracji charakter socjalistyczny.

Biesiada w Sekole.
Wczorajsze uroczystości zakońesyls wiecze­

rza obywatelska w „Sokole44, gromadząc kilku­
set uczestników, osobistości naszego miasta, 
weteranów z r. 1863 i gościnnych gospodarsy-So 
kołów z prezesem Inżynierem Turskim na czele, 
Między innymi przybyli: prezydent miasta Dr, 
Leo, wiceprezydent m. Dr Szaraki, rektor Unl 
wersy te tu Jagiellońskiego prof. Dr Zoli, X. prałat, 
Chotkowzkl, X, prałat Drohojowski, X. Janicki 
prof. Pareńskl prezes Towarzystwa wzajemnej 
pomocy uczestników powstania, bnrmiBtn m. 
Podgórza poa. Maryeweki, dyr. Chronowekl, po­
seł Bandrowski, X. prof. Zimmermann i wielu 
innych.

W czasie wieczerzy wygłoszono szereg mów, 
która rozpoczął prezes Turski, toastując na 
cześć .bohaterów ostatniej walki o niepodle­
głość. Następnie X, prałat Chotkowski, wepo- 
mniawas na własny zwój udział w wypadkach 
z r. 1868, podniósł obeoną zmianę poglądów 
na patryotyam, opierający aię na mrówczej

pracy „n podstaw4*. Po przemówieniach Dra 
Starskiego, poz. Tetmajera, weteran powstania 
p. Mazar&ki zaznaczył udział kobiet polskich w 
powstania, służących sprawie z wielkiem po­
święceniem.

Przy osobnym atoie zasiedli weterani. Pod­
czas uczty przybyli skauci, którzy ustawili się 
obok tego stołu i złożyli hołd ostatnim boha­
terom wolności.

Odczyt. W sobotę 25 stycznia o godzinie 4 
popołudnia odbędzie eię w Gsytelni Polek. Zw. 
niew. kat. odezyt prof. Augnata Sokołowskiego
0 r. 63 poozem staraniem sekcji młodzieży od­
będą eię produkcje muzyczne. Goście mile wi­
dziani.

Poranek styczniowy w szkole Im. St. Jacha- 
wlcza w Krakowie odbył eię we środę dnia 22 
om. Uroczystość poprzedziło nabożeństwo w ko­
ściele Maryaekim, poosem dziatwa udała eię do 
szkoły, gdzie po odśpiewaniu pieśni „Boże coś 
Polskę", wysłuchała i  niezwyklem zajęciem od­
czytu swego kierownika, p. Mieczysława Mil- 
d n e r a.

Referat, opracowany doskonale i znakomicie 
zastosowany do umysłowego poziomu młodzieży, 
odtworzył w sposób Jasny i plastyczny przyczy­
ny, które wywołały powstanie, samą chwilę wy­
bucha, martyrologię całego przebiegu, oras tra­
giczny npadek ostatniej naszej walki zbrojnej. 
Prelegent zakończył swój piękny odczyt gorą­
cym, serdecznym apelem de dziatwy, aby nie 
uetannie miała w pamięci nieśmiertelne czyny 
bohaterów i, gdy przyjdzie chwila działania, nie 
zaparta aię w wieku dojrzałym tych ideałów, 
Jakie przyświecały powstańeom. Odczyt przepla­
tali uczniowie dsklamaeyami, ilustrując w ten 
sposób ważniejsze jego ostępy. Wygłoszono trzy 
wiersze M. Konopnickiej: „Branka”, „Partyzan­
tka" i „O Maryanie Langiewicza", wiersz K. 
Ujejskiego p. t, „Pogrzeb powstańców" oraz 
„Pieśń poranną powstańców z r. 1863". Nadto 
p. Włodzimiera Maehaleki (nauczyciel) przedsta­
wił szereg obrazów świetlnych z historyi po­
wstania.

Uroczystość zakończyły śpiewy: „Boże Oj­
cze* i „Jessese Polska nie zginęła* t

Wilkowice koło BlateJ d. 22 bm. 1913. Dziś 
odbyło się tutaj uroczyste nabożeństwo ko ucz­
czenia 50-letniej rocznicy powstania stycznio­
wego.

W eztsie nabożeństwa śpiewała dsiatwa 
szkolna pieśni patryotycane. Po nabożeństwie 
zebrała aię dziatwa szkolna i parę starszych 
osób w sali askolnej, gdzie słowo wstępne wy­
powiedział kierownik szkoły, zaś odezyt o po­
wstaniu, nauczycielka p. Zembatówna. Nastę­
pnie odśpiewano „Dręczy lud biedny moskal"
1 „Jeszcze Polska nie zginęła".

Za tak podniosłe, uroczyste a bezintereso­
wne odprawienie nabożeńetwa składam tą  dro­
gą Przewielebnemu księdzu proboasosowi Fr. 
Nowakowi imieniem grona nauczycielskiego 1 
dziatwy szkolnej staropolskie „Bóg zapłać41.

Józef Krzemień, kierownik szkoły.
Obchód w Zembrzycach. Dzięki nailnym 

staraniom X. Władysława Wtodygi, proboszcza 
zembrsyckiego i miejscowego grona nauczyciel- 
ekiego z dyrektorem P. Cysnklswlciem na czele, 
obchodziliśmy w dniu '22 stycznia wielką uro- 
eayetość narodową. Po nabożeństwie zapełnił 
lud szczelnie pięknie przybraną ealę szkolną, 
gdzie po wzniosłem słowie wztępnem X. Wto- 
dygi, po produkcjach deklamacji i śpiewu 
dziatwy szkolnej, wygłosiła odczyt na temat 
powstania styczniowego, miejscowa nauczycielka 
p. Karola Skalieka. „Warszawianka* zakoń­
czyła piękną uroczystość, którą zawsse lud tu­
tejszy mile wspominać będzie.

Obohód w Poznaniu. Społeczeństwo polskie 
w Wlelkopolsee mogło netoić 50 rocznicę po­
wstania styczniowego Jedynie nabożeństwem! 
1 obchodami w zamkniętych kołach towarzyskich 
ze względu na istniejące prawne przepisy.

Nabożeństwa żałobne w Poznaniu z powodu 
pięćdsiesiątej rocznicy wypadków w rokn 1863 
odbyły się prawio we wssystkieh Kościołach.

W k o ś c i e l e  f s r n y m  odprawił X. prałat 
Stychel mszę św. o godzinie wpół do 10. Na­
pływ wiernych był tak wielki, że znaczny za­
stęp etać musiał przed kościołem na nliey. Po 
masy św. odśpiewano „Witaj Królowa",

W k o ś c i e l e  ś w. M a r c i n a  odbyła się 
Już rano o godzinie 6 msza św. żałobna. Ko­
ściół byt przepełniony, przeważnie'młodzieżą.

N a J e ż y c a c h  odbyta aię msza św. o go­
dzinie 8. Celebrował ją X. dziekan Majer. Po 
masy św. odśpiewano: „Witaj Królowa". Kościół 
był przepełniony.

W k o ś c i e l e  M. B. B o l e s n e j  naśw.  
Łasaran odbyły eię trzy msze św. z kolei, o 
godzinie 6, 7 i 8 i pół. Napływ wiernych był 
znaczny.

Przy pomnika Mickiewicza obok kościoła 
św. Marcina atożono mnóstwo wspaniałych wień­
ców a całego zaboru pruskiego a nawet z ob­
czyzny.

O U pnodpołudniem komitet obchodowy 
wydał śniadanie dla weteranów, podczas które­
go wygłoszono okoUesnośelowe przemówienia. 
Nastąpiło potem wspólne zdjęcie fotograficzne. 
O godz. 2 popoł. odbył się obiad ku uczczeniu 
uczestników powstania. Wieczorem odbyły eię 
obchody w ściśle zamkniętych kołach.

Ludność na nlicacb, zaopatrzona w „nieśmier­
telniki". Dochód z „nieśmiertelników" przezna­
czony na weteranów z 1863 r. Nastrój w mie­
ście był podniosły.
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KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
<w. Tymoteusza, pojutrze w sobotę Nawr. św. Pawła

KROM
iriTm m iD izwKALENDARZYK ASTROŁ0lllOZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się ju tro  o* godzinie 7 minut 26; 
zachód przypada o godzinie 4 nLn a t jg. długość dnia
godzin 8 minut

Zaproszenie do preenzierały na gazetę tosesrań

„Krakowski Merkury i i
Autentyczny 
na miesi 
dne wyk 

grani

Kraków 25 Stycznia.
Z Teatru miejskiego. Komedya Szekspira 

„Wieczór trzech króli", którą teatr krakowski 
wznawia w sobotę 25 bm. nkaże aię na scenie 
w nowej inacenizacyi, przedsięwziętej przez dy­
rektora Solskiego, który zarazem odtworzy w 
nie] rolę Ohndogęby. Rolę Vioii kreować będzie 
po raz pierwszy p. Mrozowska. Pozatem biorą 
udział w obsadzie pp. Zawiejeka, Milaezewska, 
Stanisławski, Jedno wski, Szymborski, Maryań 
ski, Noskowski, Rowiński, Traywdar, Miar- 
esyński.

Na wczorajsze przedstawienie pieśni drama- 
tyoznej Józefa Wiśniowskiego „Leci liście z 
drzewa", wystawionej przez teatr krakowski w 
rocznicę powstania styczniowego, roskupiono 
wszystkie bilety; dsiś odbędzie się trzecie 
przedstawienie; w niedzielę dnia 26 b. m. — 
czwarte.

Reduta prasy. Komitet nkończył rozsyłanie 
zaproszeń. Zaczynają napływać dość liczne re­
klamacje i zgłoszenia z powoda zmiany adresu 
itd. Komitet uprasza o łaskawe wczesne zwra­
canie aię w podobnych sprawach, aby aiły wy­
konawcze mogły podołać pracy, ktćra rośnie z 
każdym dniem wskutek czynności organizator­
skich. Sądząc po rozmiarach, jakfe muszą przy­
bierać te oetatnie, zabawa winna prześcignąć 
jeezeze poprzednie adziatem liczebnym i na­
strojem karnawałowego humoru.

Przyczyni aię do tego i p r o g r a m ,  którego 
szczegóły będą podane w swoim czasie do wia­
domości. Mimo tej inowseyi, która miejscom 
na galeryi dodaje wartości w tak znacznej 
mierze, komitet nietylko nie podwyższył w tym 
roku ceny tych rozchwytywanych zwykle bi­
letów, lecz przeciwnie unormował Je w apo- 
sób odpowiadający stosunkowi miejsc do aiebie. 
Szczegółowe zeztawienie cen będzie podane 
Jutro.

Towarzystwo Muzyczne pozyskało na jeden 
występ głośną artystkę Stefi Ge ye r ,  której 
gra skrzypcowa dobrze znana zagranioy, obudzi 
niewątpliwie i u nas żywe zajęcie. Krytyka za­
graniczna nie ma dość ełów zachwytu dla tej 
wybitnej i obdarzonej: fonomenalneml zdolno­
ściami artystki, podnosząc zwłaszcza je] inter­
pretację Bacha i starych mistrzów włoskich, 
a nadto jej pełny 1 Jędrny ton, silne pooracie 
rytmiczne, a przytem poetyczną miękkość i 
wdzięk iście kobiecy. Program tego interesują­
cego koncertu, który odbędzie eię 31 b. m., 
podamy w najbliższym czasie.

Blety eą Już do nabycia w ksłęirsrni Krzy­
żanowskiego (Rynek gł.), w cenie K 4 40, 3 80, 
2 20 (eala), 3*30, 2 20 i 1 K (galerya).

Strajk robotników gazował miejskiej daje 
się z dniem każdym coraz bardziej odczuwać 
mieszkańcom Krakowa. Wieczorem tylko na 
pryncypaiayoh ulicach świeci eię „co trzeoia 
lampa", zaś w ulicach bocznych panują wszech­
władne egipskie ciemności Zaświecanie oo trre- 
oiej lampy na ulicach, gdzie zwyczajnie panuje 
ruch ożywiony — oczywiście nie wystarcza. 
Dia zaoszczędzenia gaza ełużba zakłada osyez- 
czenia miasta, którą zmuszone do zastąpienia, 
lamplarsy, otrzymała Uakaz zaśwlócffnts -w ka­
żdej latarni ylko Jednej lampki. Na dobitek 
wesyatkiego^robotaiey nowoprzyjęci, nioobesnan 
ze sposobem oświetlenia — spełniają powierzo­
ną eoble pracę nadzwyczaj wolno. W ten spo­
sób bardzo liche oświetlenie miasta następuje 
w trzy, a nawet w cztery godziny później niż 
bywało normalnie.

Odkomenderowana kompania pionierów, za­
jęta przy pieeowni, nie może również podołać 
pracy i gaz wytwarza aię bardzo wolno, w ma 
lej ilośoi.

Ze względu na bezpieczeństwo publiosne 
winien zarząd gazowni załatwić ostatecznie 
sprawę z robotnikami i dotrzymać tego, co im 
przyobiecał.

Z powodu braku gazu w mieście wstny 
mano Jego koneumoyę od godz. 8 rano do 2'30 
popoł.

W piątek popołndniu odbędzie się posiedze­
nie komitetu wykonawczego gazowo-ełektry- 
cznego, na którem rozpatrywanym będzie mię­
dzy innymi także etrejk robotników gazowni.

„Straż Polska*. Na posiedzenia, odbytem 
dnia 14 bm. nchwalił Zarząd Główny urządzić 
w roku biersącym obchód ogólno-narodowy ce­
lem uczczenia setnej rocznicy bohaterskiej 
śmierci w bitwie pod Lipskiem, Jednego z naj­
dzielniejszych synów naszej Ojczyzny księcia 
Józefa Poniatowskiego.

„Straż Polska" żywi niepłonną nadzieję, że 
całe apołecseńetwo polskie poprze jej usiłowa­
nia w tym względzie tak, iż w tym obchodzie, 
który ma aię odbyć w października br. weźmie 
□dział cała Polska.

Roki przysięgłych rozpoczynają zlę dnia 3 
lutego rozprawa priec w Stanisławowi Wróblowi 
o zbrodnię kradzieży. 7 lutego odbędzie e:ę roz­
prawa przeciw Władysławowi Zsnaowi red. 
„Ghoehota* o zbrodnię obrazy rzel, popełnioną 
drukiem.

Aresztowanie defraudanta z Wilna. Dziś
nad ranem arezztowsła polioya w Jednym z ho­
teli jakiegoś człowieka podającego eię za Otto­
na Kochena z Wilna. Przy bliższym badania 
wyszło na Jaw, iż Kochen zajęty był, Jako u- 
rzędnik pocztowy w Wilnie, gdzie zdefraudował 
6 800 rubli i zdążał przez Kraków do Jednego 
z portów, aby odpłynąć do Ameryki. Przy are­
sztowanym znaleziono niemal całą zdetraudo- 
waną sumę.

Z krekewcklsge Towarzystwa teehslezsege. W  pią­
tek  dnia 24 stycznia br. o godz. 7 wieczór odbędzie 
się w sali posiedzeń Towarzystwa Techń. (Straszew­
skiego 28, U. p.) d y sk u sją  a&d tiStawą komasaoyjną 
miasta Krakową^-Gogeis mile widziani.

Peiuiąktyfcnjei Dyrekcys szkoły mie skiej im. kr. 
Wł.id. J&gf&iY składa Zarządowi kinc „Wanda* ser- 
dec?>if, podziękowanie za udzielenie dzieciom tej szko 
•r bezp}V nych przedstawień, które je  wielce nietylko 
powr-iyiy -  ale i nbawlły.

„Wielka reduta bałkańska" zapowiedziana n a  ao- 
bofcj dnia 26 stycznia w teatrze Nowości, m a — jak  
donosi dyrekeya — zapewnione powodzenie, gdyż Jut 
dziś większp część biletów na balkonie i lei* została 
rozspraedana. Resztę nabywać m oina w kasie sama- 
wiań, pL Maryaoki 9.

ńresztowaele wtanywaeia, Policy z aresztowała 
wczoraj znanego złodzieja i włamywacza 35-Utnisgo 
Antoniego Bobela, podejrzanego o kilkanaście wła­
mań, między inneml do sklepu p. Mikołajczyka we 
Wieliczce.

kreiztcwaale kleszezkewaśw. Wczoraj popołndniu 
przytrzymał żołnierz policyjny w Rynku gh* 13-le tule­

jo Hlrzcha WeiMmnna, Szymona Krongoldai Heima 
Lanfera, którzy pewnej pani skradli torebką z kilku­
nastu koronami.

Pogoda Dnia 22 stycznia termometr do­
szedł oo — 3*4 do — 3 5 C, — barometr pod- 
nosił się.

Dnia 23 styoinia o godzinie 7 rano stan 
barometro 739’2 mm, — termometru — 0*3 9, 
w iatr: południowo-potudniowo-zachodnL

Stan pogody w Zakopanem. (Informaeya 
Związku turyatyes.). Dnia 23 etyoinia Ciepłota 
najwyższa — 3 8® Cele., najniższa C,
Ciśnienie powietrza 680. — Kierunek wiatra 
południowo-zachodni Prognoza: przeważnie po­
goda.

Kronika zamiejscowa.
Wielki wles narodowy w Rzeszowie. Piszą 

do nas z Rzeszowa:
Od zgromadzenia przedwyborczego Kksc. Bi­

lińskiego nie widziane w Rzeszowie tak wspa­
niałego i licznego wieon, Jaki eię odbył dnia
19 b. ra. w sprawie organizaeyi Obrony Naro­
dowej. Wiec zwołał i przewodniczył Dr Nieć, zost 
tymczasowego Komitetu O. N., powstałego z ini- 
oy»ty» r  Obywatelskiej. Z górą 2.000 osób za­
pełniło salę „Sokoła". Po ożywionej dyekueyi, 
w której zabierały głos wszystkie niemal stron­
nictwa polityczne prawie Jednomyślnie prayjęto 
myśl rrganizaeyi z zapewnieniem, skoro tylko 
statuty nadejdą, masowsgo przystępowania. — 
Celem Organizaeyi Obrany Narodowej jest praca 
obywatelska dla zdobycia moralnej, materyalnej 
i fiaycKnej aiły narodowej i wytworzenie zgo­
dną) opinii polskiej. Prawie Jednomyślnie przy­
jęto formę opodatkowania, która będzie dwoja­
kiego rodzaju: a) każdy członek, którym może 
byś Polsk lub Polka od 18 r. życia płaci ro­
cznie 1 K 20 h, b) płacący podatek osobisto- 
dochodowy płacą od tegoż 10 proeont. Członek 
„Sokoła*, który się wykaże kwitem wkładki na 
■karb sokoli zwolnionym będzie od tego po­
datku. Pieniądze zebrane administrowane będą 
przez speeyslną komieyę, a kontrolowana przez 
ogół e ionków. Nie wolno ich użyć na nie in­
nego, jak tylko na skarb narodowy. Program 
pracy obywatelskiej pod wzglądem fizycznej 
ziły narodowe] wykona O. N. przez Jednanie 
członków do wojskowych drożyn sokolich.

Znamienną była deklaraeya żydów, którzy 
odbyli w tym względzie speoyalne zgromadze­
nie odczytana na wiecu przez Dra Peizlinga. 
W deklaracji tej żydzi zaznaczają zwój sepa- 
ratyzm narodowy, ale zarazem swoje całkowite 
sympatye (?) do ideałów niepodległościowych pol­
skich.

Za rezolucjami wiecu nie głosowało około
20 socjalistów, którzy mając swoją, nie mogą 
inne] uznać organizaeyi.

Złożenie godności dotychczasowego prezesa 
Dra Jabłońskiego, który pierwszy tę myśl pod­
jął i pierwsze zgromadzenie organizacyjne zwo- 
tat —- wiec przyjął do wiadomości z głęboką 
wiarą, i ł  Dr Nieć, jako człowiek młody, ener­
giczny i cieszący aię popolarnośoią Jeszcze sku­
teczniej sprawę poprowadzi.

Drugi punkt wiecu stanowił referat prof, 
Dra FranKiewicsa w sprawie uniwersytetu Iwow-

■ la i»«iayfa«» ach-rjtl«ai«>ai—rMMlougl
gwarantującej teras i na przyszłość oh arak tor 
polaki uniwersytetu, a sprzeciwiająooj alą sie­
dzibie przyszłego ruskiego uniwersytetu we 
Lwowie. Rszoiueyo przesłano na ręce prezydyum 
Koła polskiego.

W niedzielę 26 b. ni. odbędzie alą uroozy- 
etość styczniowa staraniem towarzystw polskich 
pod egidą „Sokoła". Tutejsze Towarzystwo Ka­
synowe, ekńplająee całą inteligencję, na posie­
dzeniu wydziału wyraziło oburzenie z pominię­
cia go przy urządsaniu uroczystości. O sy i  by 
p r e z o s  „S o k o ła" , p o a i s d ł s z y  n a j w y ż ­
sze z a s z c z y t y  o b y w a t e l s k i e ,  p r z e -  
e s e d ł  z r o a m y s l e m  do p o r z ą d k u  n a d  
i n t e i l g o n e y ą ,  k t ó r e j  j u ż  n i e  p o t r z e ­
b u j e ?

Dnia 22 odbyło się uroczysto nabożeństwo 
ityozniowe staraniem „Gwiazdy*.

Zamach morderozy w szkole. Onegda] to­
czyła się przed trybunałem przysięgłych we 
Lwowie rozprawa przeciwko Fr. Stachowi, Q- 
ezniowi IV ki. realnej, oskarżonemu o to, że 
15 czerwca z. r. strzelił w klasie do profesora 
matematyki Jana Sohadena. Rozprawa prseciw 
oskarżonemu miała się odbyć Już kilka tygo­
dni temu przed trybunałem orzekającym, prze­
kazano ją Jedaak wówczas przysięgłym 1 odro­
czono.

Onegdajzze/ rozprawie przewodniczył r. Le­
wicki, oskarżał prok. Semilaki, bronił adwokat 
Laobs. Do rozprawy powołano kilkunasto świad­
ków 1 dwóch snawców-lekarzy.

Wszyscy świadkowi* wyrażali eię o Stachd 
korzystnie, jako o uczniu dobrym, ambitnym I 
spokojnym. Prof. Sohaden nie miał zamiaru daś 
mu złej noty, nie groził Mn też zły stopień z 
żadnego innego przedmiotu.

Rozprawa zakończyła się te ł werdyktem, n- 
oiewinniająeym Stacha zatówno oć zbrodm u- 
•iłowanego morderstwa, jak eiężklegc uszko­
dzenia ciała, a uznającym go jedynie Winnym 
przekroczenia patentu w noszenia broni, za eo 
skazano go na 3 dni aresztu.

Wobec'tego, że Stach pozostawał przez 4 
miesiące w areszcie ślodcsym, odliczono tą trzy 
dni i wypuszczono go natychmiast na wolność.

Sprawa Stacha pow iua spowodować Wycho­
wawców młodzieży d* bardzo osojnej kontro! 
książek, lakie dostają ślą w ręes młodzież*. 
Niewątpliwie literaturę brakową, któr% karani 
•ię Stach, eo sresztą wyszło na j*w w Śledzwia. 
należy awaiaó za winowajcę czynu, Jaki był 
rezultatem wybujałej, niezdrowej fantazji, wy- 
karmionej tą brukową literatzf^:

Przedstawienia amatorzkls. Z J e r  da non* a 
piszą do nez: 1

Grono nanozyelelekie pod kierownictwem 
miejscowego katechety X. Matysiaka wystawiła 
silami dz.eci szkolnych „B>tlsem polskie4 L, 
Rydla. Sztnka wywarła ntewtarte wrażanie. 
Ludność oczarowana zstuką a uznaniem wyraża 
się o gronie nanczyolels^em 1 X. & a ‘.ochocie 
Matysiaku. Po praedatawieniu wzhossó&o o- 
krsyki na ich cześć. Kilkakrotna pow/órzenłe 
oztaki, kończyło się ogólną manifestacją uczuć 
patryotycinyeh. Pebliczność odśpiewała pieśni 
narodowe.

Kursy rolnlozo- oświatowe urządzi Komitet 
Towarzystwa, rolniczego Krakowskiego w Pa-

ciągnień wychodzi 2 razy 
ego 2. i 15. i ogłasza dokła- 

nień losów krajowych i za- 
ozwolonyeh w Auitryi.

humera sfcaiows danao i c p l s W s -
Całoroczna prenumerata z przesyłką pocztową K. 3*60 
Półroczna „ „ * ti#0

w Kraka wie, Bymek główny k  9 ,
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likówce, pow. Steozoraki w dniach l i  I 12 
litego b. r. i w Łapane wie, now. Bochei »hl W 
dniach 18, 19 i 2u tegoż miesiące. Wyk ady 
będą się odbywały o kooperatywie rolniczej, o 
hodowli, o mleczarstwie, o rnnłych goapod*T- 
■iwach rybnych i inne.

Odżydzgnie Warszawy. Anty. imicku „Gazet# 
poranna 2 groase" demaskuje fiirmy Żydowskie, 
;tóre w ostatnich czasach zmieniły szy y na 

polsk.e i pod s.-ią rubryką .maskarada^ ży 
dowska" wymienia co Jakiś cza • J łl:)  ciekawy 
przyczynek do obraza obecnego roelL? antyse­
mickiego Warszawy, i taytseasmy poniżej kilka 
takich firm zdjnuskowanyeh:

1) B ez styldn, Chmielni. 15, konfekeya mę- 
gWg j damrke. — iyd bora Krantz. 2) S. Kra­
k o w sk i, drukarnia, Król o r s k a  **5 — żyd. 3) 
F. Mirski, drukarni** . K ró law sza  49 łyd. 
4) Bei siyldu, S-to Krsysks 22, konfekeya 
dalnska -  żyd Kronenwald. 5) „Denis i t  Ci*, 
fryzyer, Caysta 6, a/d Szleifsteln. 6) „Impet.*'", 
fabryce makaronów, Przemydowa 6 — iyd 
Stein. 7) „Stanisław*, meble, M arsza łkow ska

_1 zyd Trsjler. 9) K. Wasilewski, pióra sta 
iówe, Leszno 10 — żyd Renlgstein itd,

Gdyby tak n na - w Krakowie chciano wy­
liczy 6 firmy żydowskie... aiewieleby innych po 
zostało.

Poseł Jagiełla uhifikatorem socyalistow Li 
twy I Polski. Ciytamy w „Kuryerze Litewskim" • 
Grnpa robotników i snbjektów handlowych -£y 
dów z Wilna zwróciła się ze stawami uin ni» 
do fM*Ł Jagiełły za to, że w jednem z pism 
petersburskich podkteślił solidarno ”*ć pomiędzy 
robotnikami żydowskimi i polskimi. Grapa ro­
botników wyraża pewność, że „robotnicy polscy 
będą wszelkiemi silami przeci .dział ‘ wzmo­
cnieniu szowinizmu w Polsce".

ZydzI W Warszawie. Z doniesień żargono­
wego pisma warszawaziego „Hsjnfa* dowiadu 
Jemy Jak dobrze ezo.'ą się iyd ii 9 Warsza­
wie, oto „Hajnt" piaso: „Warszawa jest nie- 
tylko największą gminą żydowską w Rampie, 
lecz tak ie nijbogatswtn mlasten żydorskiem 
— w towarzystwa. Trndno znaleźć miasto na 
świecie, któreby posiadaio tyle (żydowskich) tu- 
wanyfltw dobroczynnych, il© „iiibm1* (ł?9 
szaWa. Zaszliśmy Jol tak dalsko, 1‘ ■■ ^  1
I Cei sam cel pracuje kilka towarzystw, któr- 
koAnrnją  z sobą zawzięcie, b J |o się prawie 
o ^ai;deM biedaka lab cb< rego, poszakającego 
pomocy".

Tak zorganizowawszy się występują « nami 
do walki *ydsl warszawscy.

Pożar organów w Częsteobowle. Onegdaj 
w sk>adz instrumentów muzycznych p. PoroBa 
w  Częstochowie spłonka doszczętnie rzopr. w 
której znąjdowsły się 32 skrz-nie, kawlt-a^e- 
eejlei do nowych orLanów dla kiaBztorn Jasno 
{Jraziego. Organy te sprowadzone s wst J y  z f 
bryki śląskiej Biegera w Karnlowie, co wy 
wot&ło nawet w niektórych pismach protest, iż 
przy pbstaiurku tak znacznym, wynoszącym 
jtj radziesiąt tysięcy rnbli i to pieniędzy zabra­
nych drogą ohsr naj bledniej jiych pi6.gr ymów 
z nischa 10 firm krajowych, lecz zwrócono się 
zagranicę.

Ż dziedziny wojskowości.
Budżet włoskiego ministerstw i wojny na

rok 1913/14 wynosi 414,638 000 lirów, z tego 
pn/poda 355,510.000 lirów na wydatki zwy­
czajne, reszta — na nadzwyczaj np.

Wedle danych, zawartych w tym budżecie 
stan arnli włoskiej nu etapie pokojowej p o rt 
ulen wynosić: 14.121 oficerów, 4 330 ariędn. 
wojsk., 260 szeregowców, 10.303 koni oficer 
zkieh i 45.424 koni kawaleryjskich, artyleryj­
skich i dla pociągów.

Największe działo, jakie wo?óle zbndowansm 
zostało i  ostatnich cżasaeb, odlauo i wykoń 
esono tymi dniami w warsztatach K r n p p a w 
■ssr . Kaliber tego działa równa się 40*64 om. 
a Jego ałogośó wyncwl 315 m, w*iy zaś onO — 
ujz lawety — 113.100 kg. Pocisk odpowiedni 
waż; 920 kg, proch 343 kg, Jego siybkoś* po 
s ą l i i w i  w sekundzie wrnosi 940 m. Odlegtańó 
skutecznych pocijaów tego działa sięga 17 5 
km.

Ze świata katolickiego.
Statystyka rrctridyecezyi gnieźnieńsko po 

mińskiej. Pojawił się obt,enif* rocznik statyty- 
sny gnłainienzKO-poziMńskieJ dyeeezj z k‘ó 

rego praytaesamy ozon _ interes ająeych cyfr. 
W trebidyeemyi poznrńskiej Jest adminlstrato- 
(H- od r. 1906 dnia 24 listopad-., tj. ud ńmier 
A areyhisknpa Btabiewekiego, biiknp i diiektn 

tomski X. Dr Llkowskl. Przy ka+edr.e urzęduje 
0 kanoników, ma być 10, lecz od śmierci X 
kan W anjur wakuje posada proboszcza tom­
skiego, nadto nie Jest obsadzona kanonia ho- 
morwa opróżniona przez X, prałata Friskhgo. 
Archldyeeezya dzieli się na 26 dekanatów, któ 
n  liczą 348 keśokitów parafialnych, 110 koś­
ciołów lilialnych, BO kaplic z 561 kji>mi. Ka­
tolików liczy archidyeeesya 984.403.

Awodnizirnorem aret Idyecesyl Jeut X  kan. 
p r  Dormscwaki, apustolaki protonutarynsa, II- 
sząc> 37 lat, Ickiądmm jezt Już 63 lata, a ka­
nonikiem 45 Jat mianowany jeszcze za areyoi* 
skopa Łedóehowskiei o. Jeat on nąi itarszym 
Kapłanem w obydwóch dyecwyach. w  Gn e- 
znie ja«t wszystkich sisdm kanonij obsadao- 
njeh. Arohidyecezya gnieźnieńska liery 17 
dekanatów, a 20H kościołów parafiainyuh, 32 
taialne, 5& kaplic, 285 księży i 452.441 dmz.

Obydwie dyecesye rasem liosą 43 dekanaty, 
B&6 mośeiotów parafialnych, 846 kapłanów i 
l,48e.t44 dnar. Na j sdnego Księdza przypnda 1697 
duti. 2  846 księży jeut czynnych w duszpa 
■tsratwic tylko 722, zatem przeei^eiowo. na je- 
dne > księdza właóoiwie przypada 1990 dna*. 
Rajwięnuą parafią Jeit p laat i Bydgoozei . 32 
tyaiąsami dnaz. Poer an następuje parafia Bo 
żsgo Ciała i parafia Jeżycka z pnr oto 20 ty- 
aięe/ duzą a  również parafia inowrocławska 

20 tnięey dnu  ".czy, 9 parafii liczi 
20 a lig „ysiącanU dusz, 45 między 10 

>i Jandą- 85 parafij, liiząoych. po- 
4000 *  SOOu durz. W ostatnich iat 

szczególnie srsrosti liczba dusz w 
Wifikazyeh miastach. W dekanacie poznańskim 
Wliuslu Sezba dnss w 25 latach z 55.100 na 
117.203. w bjdgozzajy % 1?.350 na 32.000, w 

-Inwwroclawia z 10.650 na 30.600 i w Ostrowie

GŁOSNARODr « dnia 24 Stycznik 1913.

i  10.172 nu 19 117, podczas gdy w tym sa­
mym czasie w poznańskiej. dyecęiyf 61, a w 
unieźnieńskiej 48 pari.fi> wiejskich skntlriem 
('ziałalnc ści komisy i kolonizacyjnej się zmniej- 
Brjy.

Ns dam In, X. Hotra Skargi w dalar-ym ol >,gv 
złożyli:

M agistrat m. Podgórza 50 K, J)r Pr>-iel *0K, 
X Hal itck 50 K, X. I '.  S trojek >0 &, V  W . Piotrow­
ski ?,0 £, X  Andrzej E ufta 20-74 F , X  Prejentiio- 
wicz 20 F  X. W yrobak 25 K, Pranoiszeb Krzyżowski 
. Oięomy 5 C, .3idowiec 2ff K, Gubarzewsoy L5 K, 
X J. 'Wróbel, Mogilany 10 K, Zals-s, parafia 15 F , 
Koło Kontnji-«we, Kraków 60 K, X Wł. Uanean i  
Muohacza 20 K, X. Józef PodmesLły z Wieprza 5 K, 
X Andrzej Biliński z boonni 10 K, X. Ferdynand 
Widlarz z iynnej 30 K, M. W iktorówna z Czudec 5 
K, Wyoz^ał powiatowy, Gryl 5w 10 K, Zarzad m. 
B >łz» 1 K, Prząd m i^nki, Niepołomice 5 K, Urząd 
gminny w Szczucinie 20 K, Grouucki 13 E, Karolina 
M agowska JC K, X. Pawłowski 3 r)0 K, Wanda Ka- 
mooka 5 K, Łukaszewioz 10 K, Mor&r-hta 10 K, Mi­
chałowska x0 K, Przegląd Powszechny 10ó K, • Jan 
Lanowski 42 K, X. SL Kwieciński 10 K, X. Wl. W ra- 
na 21 K, X. Józef M_rz«c _0 K, X. 8t. Hannsiak ) 
K, X. L. Kasprzyk 10 K, Przyjemsov 19 K, Ziemi, uka 
10 K, Kazimierzowie Moiiu s jy  20 K, Hendel 20 K, 
X. Tereszkiewicz 3 K, X. Uzewicki i  Trzenoini 5 K, 
J . Z. G ocerówny 4 11, i im ^ in o y a  Wójcicka 
Roootnioy z Modrzejówui 20 K, ind rze jo s*  1 yszk >- 
wieżowa 10 K, Zarębowie 10 K, Morzycka 10 r 
Mleczko i0  K, X. prałat G hotkur ‘ki ICO K, B izan  
Id K Dr Henryk SzamM J00 K, Potok, browar 50 E, 
OO. nominikwi’; 25 K, 8! j ib a  t Krzeszowic 10 K, 
Aa. d Skrzyński 2 K- K. W ójoir 2-88 K, Bracia do­
brej śu-nw i 46 K, I. H, D. 20 K, hr. Platerowa 50 E, 
Żeleski 20 K, Browar w Tenozynkt 10 ' K, Oz e am- 
ski J  E. Dr Smc- n iki 50 K, Markus 30 K, Wild 6 
K, Sękowski 10 K, Morelowscy 'O K , Młodzież.ręko­
dzielnicza ogółem 22-40 K, N. N. a K, N. N. "10 K, 
O. R. L-S.0 K, X. Marsza! Tyńca 180 K, X. Alojzy 
Nalepa z Bochni katecheta 67 01 K.

R ep u liir  te» h i mlelisklego v  Krakowie
Czw-rteh „Leci liście zdrzewa....“
Piątek. „Kobieta 1 pajac1*, sztnS & w 4 aktach 

Piotra Louys 1 P. Frondzie.
Sobota. r,Wieczór Trzech Króli- , kem edya w 5 

aktach W. Szekspira, przekład L. Ulrlaha.
Niedziela popoi. „Betleem polskie*. Ueny znl 

żom do połowy.
Niedziela wieczór. „Wieczór Trzech Króli'1.

Powszeobne wykłady nulwersyteokle.
W auli L izhoły realnej przy ul. Studenckie!, godz.

6 ri< c io ic . W stęp 10 h.
P iątek 24, ronied-Jałek 27, wiorev 28, ŚLoda 29, 

czwartek 30 a« >rof Unlw. Dr Stanu-ław K u taeba  
„Ustrój Litwy do UnH I ubeisbiej" (b wykładów).

P iątiS dl bm. pon*edzkaiet 3 lutego, ■ orek 4 
lutego. P ro t Jan Paczowski: „Promienie widzialne i 
niewidzialne". (3 wykłady).

Teetr M etlny  „Uciecha" Starowiślna 16.
Od obotz dnia 18 bm do piątku dnia 24 bm 

codziennie „Dzieci J e r  rala" z Astą N it'sen  w roli 
Ttoili oraz , W y pnw a Napoleona na M jskwę r. 1S12-' 
(marsz na Moskwę ; epizody bitwy pod ] .urodino: 
wejście do Moskwy; pożar m iasta; ouwrót wielkie; 
armii). Nadtu „T ejuo r i jego głowa" (komlczr.') ; 
„W ydra" (zĄf podw-), „Teaor" (humor). „Zaślubiny 
w Zvw ru“ -  obraz ^ajnowszv.

Codziennie od 4 dc wpół do 11.

Z sali sądowej.
Pi ssą nam s W Jednia:
Bała sądowa wiedeńska często odkrywa 

moralną sgnilisnę, Jaka toesy społecsnośó 
źydowsKą. Prznd kilku dniami mieliśmy taką 
typową rozprawę sądowy.

W domu ściiy zamożnego kupca, Gianaa, 
zatrudniona była w charakterze bony młoda, 
niewinna dziewczyna. Wpadła ona w oko przy­
jacielowi rodziny Glanzów, bogatemu fabry­
kantowi R&blowi. Babi awierzyt aię Gl.nzo 
we] ze swych uczuć i pros1! przyjaciółki, by 
pośredniczyła w kwestyi zjednania dlań łask 
dziewczyny. Glairzuwa obiecała „sperfekeyo- 
nowad interes". Ma dziewczynę zarzucono 
sieci namów, obietnic, przyrzekano jej złote 
góry, zaopatrzenie na całe trcie i t. d. Pod 
preayą wywodów GlanzoweJ i Rabli dziew­
czyna uległt i zdecydowała się zostać ko­
chanką przyjaciela rodziny swej chlebotlcw- 
esyni

Krótkie Jednak bardzo były dni miłości 
podstarzałego żydowskiego rozpustnica z 
boną swej przyjaciółki. W tydzień po nawią­
zaniu stosunku Rabl opuścił dziewczynę, zo­
stawiając jej na pam iątrę ciężką chOTcbę 
płciową.

Z porady cnajomych niejzuzęśliwa ofiara 
łajdackiej pary zwróciła się r a  drogę sądo­
wą. Prekuratorya zastanowiła śledztwo prze­
ciw Rablowi, gdyż nio znalazła dowodów winy 
jego w tym kierunku, aby z ca?ą świadomo­
ścią zakaził biedaczkę cborohą Natomiast 
proKurator państwa wystąpił z oskarżeń.en 
przeci w jtlanzowej o zbrodnię rtręczenia do 
ntanądu.

Przyszło do rozprawy sądowej. I ofiara i 
kupierka i rozpustnik jawili się osobiście. 
Rai ł  o całym zaparciem się siebie bronił 
i przyjaciółki i siebie. Glanzowa kłan_ała, Jak 
najęta. Trybunał po przesłuchaniu świadków 
uznał Glanzową winną przekroczenia para 
grafu kodeksu karnego o ku piersi wie i ska­
zał łajdacikę r a  dwa tygodnie ciężkiego are­
sztu.

Wystrojona na rozprawie w Jedwabie Ży­
dowica usłyszawsz} wyrok zemdlała, partiu r 
Jej wyniósł się z sali uradowany, iż i Jemu 
nie dostał się w udziale kVyminil.,

Tylko dwie gazety wiedeńskie przyniosły 
sprawozdanie z procesu, charakteryzującego 
iioralnąi ohydę żydowskiej burżuazyi. Rabl 
bowiem i mąż Gianzowoj, ludzie zamozni, 
odgnw ąją deść poważuą rolę :f tyciu Wie­
deń.. tiego żydowskiego liberalizmu, które ró­
wną d“mor. lizacyą ouchnie*, Jak życie pry­
watne Jego leaderów.

M a k
Kraj. Rada kolejowa odbyła dnu  19 b. m 

posiedzenie pod przewodnictwem członka 
Ufydzliłu LraJ. p. Dąbskiei o. Xa porządku 
dz^nnym było sprawozdanie Wydziału kr&J. 
o akcyi kraju na polu budowy kolei Iosal- 
nych. Z programu budo wy kolei lokalnych 
wyjmujemy uostępujące szczegóły: W per­
traktacjach z rządem domagał się Wydział 
kraj. ustawowego zapei nienia udusłu pań­
stwa w kosduch budowy następujących linij

kolejowy o t :  1)’ Wieliczka-Myślenice-Mszana 
doina, 2) Ł idygo wice-Buczkowice, 3) Złoczów- 
^kców, 4) Jasło-Żmigród, 5) Dębica-Jasło, 
6) Przemyśl Brzozów Krosno, 7] Rzeezów- 
Misko, 8) Zakopane Swinica, 9) Stary Sącz 
Szri awnicr, 10) Kołomyja-Kosów-Kuty. Udziały 
kroju dłF pierwsoycb powyższych 4 linij ko­
lcowych są Już zapewnione uchwałami sej 
moweiai. Co do 6 linij Dębice-Jasło, Sejm 
uznał >h budowę za potrzebną i użrteczją, 
a Wydział krajowy przeprowadził rokowania 
z rządem, ofiarując subwencyę Kraju na ten 
cel ',00.000 kor. Badowę kolei lokaknej a Prze 
myślą na Li zozów do Krosna urnai Sejm z i 
potrzebny. Udział kraju i interesantów miej­
scowych w kapitale budowy tej kolei ma 
według pertraktacyj przeprowadzonych a rzą­
dem wynosić *5 proc. całego kaoitału, t. J. 
przy 26.000000 koron, kwotę 6.500.000 kor., 
a to : u h ia l interesentów 1,000.000 keron, 
*cr«ju 5,500.000 kor. Dalej uznał Pąjm za uży­
teczną i potrzebną budowę kolei lokalnej 
z Niskn przez Bojanów, Majdan, Kolbuszowe 
do Rzeszot ra. Należy spodz. swać się, że ‘rząd 
Tzyczynf się do kosztów budowy udzlałrm 
81 J0.')0O Lor. Udział interesentów miejsco­
wych SDodziewany Jest na 800.00C kor., tak, 
i kapitał Dierwszeństwa, dli którego kraj 
m*ałbj udzielić gwaraneyi, wynosił 5,400.000 
kor. W sprawie finansowego poparcia budo­
wy kolei z Zakopanego pod Swinicę, Wy­
dział krr jowy prcoJstaw. £C n erwi wniosek 
uznania tej kolei za użyteczną i potrzebną, 
oraz wniosek przyznania subwencyi krajowej. 
Wreszcie w sprawie linij kolejowych Stary 
Są(* Szczawnica-Nowy Targ, oraz Kołomyja- 
Kosi^w-Kuty zarządzono wypracowanie pro­
jektów szczegółowych.

Nadto w jprawie przedłużenia kolei lo­
kalnej Borki wielkie-Grzymałów do miasta 
G rzym Jora  pitadloży Wydział kraj. Sejmo 
wi wniosek udzielenia kolei pożyczki 20(1 000 
kor. na cele budrwy toru  dowozowego do 
miasta Guymałowa,, W uprawie przedłużenia 
-kblei Lwów-Podsamoze do Buczacra, oraz 
w sprawie budowy kolei Żółkiew-Kry stypo 
doI i PodbaJce-Dereniówka wypracowują sit 
projekty. W sprawie koiel ze Jtscyi Ryma 
nów do miejscowości Ryuanów-Zarój toczą 
się rokowania z rządem o możliwie naj- 
ezjbozr rybudc ran ie1 tej linii, jako odnoj 
kolejowej. Wreszcie w sprawie lijail ZIoczów- 
Sasów Wydział kraj. prredłoży 'niosek, aby 
go Sejm upowŁżnił do pizeprowa dzenia stu- 
drów tijchnicznych dla linii Sasów (Usznia, 
Fkniaki, t&k przez Pod nor cc, jak i Kottow 
Żsłośce, ewentualnie z odnogą Pieniaki Pod- 
kamleń.

Obrady górników- Delcgmeya górników i hu 
tn"ców polskich odbędzie XX. zwyczajne posie­
dzenie w galie. akcyjn. Zakłrdach górn^zych 
w Sierszy w niedziele dnia 24 b. m. przn  cały 
dziiu.

Ną porządku dziennym ze upraw ważniej­
szych są: 1: Sprawozdanie sekretarz" Delege 
oyi > czy msści biota od ostatniego peeiMisnis 
2. Zamknięcie roczne raebnnkóir. 3. Sprawo­
zdanie roczne związku G. H. P. 4. Preliminarz 
na rok 1913. 5. Stan akcyl w sprawi' > Akade­
mii górnic>ej w Krakowie. 6. Sprawa budowy 
własnego budynku szkoły górniczej w Dąbrowie 
(SI. au“tr ). 7. Fandunz Jtypendyjny iir Adamc 
ŁukLSzewskiego, 8. Wydawnictwa DelegacyL

Wlec rolniszy w Przyhorowtu kbto treze 
panowa odbędzie się w niedzielę dnia 9 lutego 
<>. r. o godz. 2 popołndnin. Odpowiedni referat 
wygłosi djlegat Kouitetu T^arzystw a tolni- 
czego Krakowskiego j Stanisław Jaa(ńeki.

Uiegulowaniem granicy zajmie się oso­
bna komlsya międzynarodowa mieszana. Kor - 
fereneye w tej sprawie toczyć się będą da­
lej, ale nic w L o n d y n i e .

Walki Greków % Turkami,
Ateny. (T. B.) Gen. S a p u n c a k i s  donosi 

z R a n i s t e l i a s  z wczoraj: Z powodu nie­
pogody i slegi terenu lewe skizydło tylko 
powoli posuwa się naprzód. Prawe sfcvsydło 
dotarło aż do linii B i s a n i - K o t e l i o .  Pod­
czas walk nieprzyjaciel poniósł wielkie stra­
ty. Trwające od 2-ch dni deszcze uniemożli­
wiają energie, nlejszą akcyę.

UCIECHA* T B a lF ^ ie t ln y .M im i
Codziennie przedstawienia od goiLInj 4 &o 10-/. 
—w— W niedziele i święta od 3 do 11.

Sprawy bałkańskie.
(Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 23 styrwda.)

Urzędowy komunikat toreokt.
Kor>8tahiynopol (T. B.) B «d ogłassa na- 

stępujący kom unikat o z g r o m a d z e n i u  
n o t a b l ó w :

Po daniu przeit rząd wyjaśnień obrado­
wali zgrtmadzenio w duchu lojalnym i p& 
tryotycznym nad obecnem położeniem kraju 
f postanowiło zaakreptować atanuwisko trądu 
i zaufać patryotyczrym jego usiłowaniom, 
-miorzającym do togo, aby uzyskać pewność, 
i ,  kraj, zaufawszy obietnicom mocarstw 
i ich poparciu, faktycznie zapewni swe eko­
nomiczne interesy i przyszły dobrobyt.

W dyskuByi oświadczył minister (wojny, 
że Kraj i rząd mają pełne zaufanie do e#mii, 
której duch jest doskonały i która jest go­
tową ofiarować się dla obrony ojczyzny.

Ju i wlęoej nie da.
Konstantynopol. (Tal. wł.) Porta oświadcza, 

że oczekuje rychłego zawarcia pokoju, gdyż 
d a ł a  j u ż  w r z y s t k o  co m o g ł a .  Odszko­
dowania nie będzie stanowczo płacić, nato­
miast spodziewa się od mocarstw pomocy 
finansowej.

Toreoka pożyczka.
Paryż. (T B.) Między lustyfucyami finam- 

sowemi niemlerkiemi i ftaucuskiemi, które 
uteresowane są w p o ż y c z c e  t u r e c k i e j ,  

odbywają się ponowne konferrneye. Posta­
nowiono uczynić Turcy! konkretne propozy- 
cye dla pokrycia bieżących potmeh

Gnfżba Rosyl
Petersburg, (Tel. pryw.) Według nadeszfych 

tu  informacyj potwierdza się, że ambasador 
rosyjski w K o n s t a n t y n u p o i u  oświadczył 
Porcie, że Hosya na wypadek nowe] wojny 
stanie po stronie Słowian.

Snown rokowtnkh pekojewe.
Londyn. (Tel. w l) Gro? ma zwołać kon- 

erencię pokojową na obrady w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h .

Nowe fHolioa Torcyi.
Konstantynopol. (T«L wł.) Szerzy się tutaj 

wielki ruch, a b r  s t o l i c ę  T u r e y i  i n  
• I e ś ć  do Az y l .  W rucbi tym żj ry udział 

bierze młodzież
Okład rnmi-. bi : iińgtMkl

Sofia (Tel wł.) P< rozumienie pomiędzy 
Bułgaryą & Riwanią dojdzie do skutku w 
najbliższym czasie. I

Z żakom rosyjskiego i caratu
22 styozala w Warszawie

Warsziwa. (Tel. pryw.) Wczoraj po mieś­
cie krążyły gęste patrole wojskowe, Robot­
nicy nie pracowali i  powodu rocznicy Gapo- 
niady. (rocznicy „krwawej niedzieli").

PrzeSl&dowuile Dkralóoów.
Petorsburg. (Tel. pryw.) Senat zatwierdził 

postanowienie żytomierskiego kom itetu dla 
spraw związków i stowarzyszeń w sprawio 
zamknięcia „Proświty* za propagandę ukru- 
inofiliką.

Kozacy ikr n dek l.
Petei sburg. (T. B.) Ministerstwo wojny o- 

znacra wiadomość pism zagranicznych, Jako­
by 130 Konsków z Rosyi uciekło do Galicyi, 
jako cupełnit zmyśloną.

X oarnklej rodziny
Petersburg. (Teł. pry*v.) W. k . A n d r z e j  

Wuodzimierzowicz uaal się za, granicę, oelen. 
zawarcia ślubu z tancerką Maryą K r z e s I ń ­
s k  ą, b. metrusa cara. Nowy ten mezaliam 
wywołał na dworze, wielkie wrażenie. W. ks 
A n d r r e j  ma usiąść na stale ,w Paryża. — 
Mówią również, że car * er wał zaręczyny 
swęj córki G i g i  z W. ks. D y m  i t r y  m Dy 
mitrowiczem. S t a n  n a s t ę p c y  t r o n u  p o ­
g o r s z y ł  s i ę  ł n a c z t i e  w i b u t e r  z u ­
p e ł n e g o  u b e z w f a d u i ę c f a  j e d n e ,  
n o g i .  Garowa wdowa straciła również wła 
dzę w obu nogaon.

Petersburg. (TęL wl.) Garowa spodziewa 
się w kwietniu rozwiązania.

z a l i  t e r o r  n a  g ł ó w n y c h  p r z e d s t a ­
w i c i e l a c h  r e a k c y i .  Kilkuset robotników 
oświadczyło gotowość wykonywania aktów 
teroru. Wszoiaj zebra: się komitet wyko­
nawszy, który uchwalił, aby strajk  generalny 
rozpocząć w pierwszych dniach marca. Prze­
ciw strajkowi oświadczyli się zaceruj*

Niemoy mm% się zbroić.
Meayolan. (Tel. pryw.) Driennik „Forsę- 

yerante" zamieszcza wywiad swngo Kores­
pondenta z J a g o w e m ,  w którym tenże o- 
świadczyk, że <rywołane wypadkami bałkan 
bkimi przesilenie jesreze nie minęło i dlatego 
Niemcy muszą się zbroić.

Berlin. (Tel. pryw.) Wiadomość o intsr- 
wiewle Jagowa z korespondenten „Perse 
▼erante" wywolaia tu niesłychane zdumienie 
w kołaot politycznych, Ja- mógł sekretarr 
stanu w tan sposób się wyrażać.

AzLev v  Amcijoe.
Peterubu^g. (Tel. pryw.) Dzienniki pomie­

szczają wiadomość, że pezien wybitny publi­
cysta ros^jsk: spotkaf A a 1 e w a w San Fran- 
cisko, zdemaskował gc i zmusił do opusz­
czenia miasta.

Telegramy.
(Telacramy „Głosu Narodu* < dnia 23 st; entiaj

Wybory scjacwo.
Lwow. (Tel. pryw.) Rada Narodowa za 

twierdziła na okręg kamione< _i kandydaturę 
hr. Sten. Henryka Badoniegc, zaś kna okręg 
Jaworowski Lachowicza. Wybory odbędą sii 
30 b- m.

Lwów bez wody.
Lwów. (Tel. pryw.) Dzisiaj pękła rura  we 

dociągowa Koło Dobr03tanów. Całe miasto 
jest b e z  w o d y .  Magistrat dos oai wodę : 
rezerwoarów.

Nowy zzLoł niski.
Lwów. (Tel. pryw.) Podcras Jordanu ba 

wił u metropolity Szeptyckiego hr. Gallen 
z zakonu Benedyktynów, k tóry  Jeui Instru 
ktorem  dzieci następcy tronu Ma on zamiai 
założyć prowincyę nowrgo zakonu rusklrgo 
Cudyitów we wschodniej Galicyi. Pierwszy 
klasztor powstaje w SI niłowie. Pierwszym 
prowineyałem będz>c ks. F^aJm. Szeptycki.

Anstro-Vęgry nie ddmoblllznją.
Wiedeń. (T. B i Urzędowa „Miłlt. Rundschau" 

dowiaduje alę, że wiadomośf kilku dzienników 
o uwolnieniu powołanych do służby granicznej 
rezerwistów, Jest nieprawdziwą. Wprawdzie 
udzielono odosobnionych urlopów z powodu 
stosunków rodzinnych, srahigujarych ni 
eaczegćlne uwzględnienia, ale o ogolnem za­
rządzeniu taklem niema mowy.

© le łd t.
Wiedeń. (TeL wł.) Usposobienie giełdy jest 

dzisiaj doskonałe.
CLoroba aroyks. lam era.

Wiedeń. (T. B ) C stanie zdrowia arey- 
księcla R a i n  e r a  wydany rano biuletyn do­
nosi,, że arcyksiążę przepędził noc dobrze, 
funkcjonowanie kiszek, przez zastosowanie 
odpowiednich śroaKÓw zapewnione. Ogólny 
stan, poza pewnem osłabieniem, zadowalała 
jący-

Choroba kard. Nagk*.
Wiedeń. (T. B.) Mimo, iż w stanie zdrowia 

X. arcybiskupa kardynała N a g l ą  nie nastą­
piła zmiana, ktoraby budrtłi. bezpośrednią 
obawę, został krrdynał na własne ądanle 
dziś zaopatrzony oztatnimf Sakramentami.

2 komlsyl finansowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Kemisya Lnansowa ob­

radowała dziś nad II. rozdziałem podatku 
wódczanego. Przyjęto § 3 do 9. Pf zyjęto da­
lej wniosek Stanek- Korytows^i o ustaieniu 
kontyngentu na 5 lat, oraz wniosek Bau- 
ohingera o kontrolowaniu karteli spirytuso­
wych prz«z rząd.

PraoL parlcmtdto.
Wied Jń (Tel. wł.) DiibIiJ o godz 12 w pot 

zebrał się konwent seniorów na naradę, 
w której uczestniczy! hr Stflrgkn. Izba zbif- 
rzn się 28 bm. I obradować będzie do 16 lu­
tego nad majym planem finansowym. Aby dać 
możność pracy w parlamencie rząd odroeryi 
zwołanie sejmów do 18 luteeo.

Na porządku dziennym pierwszeg > posit 
dzenla i  tmiebzczono: ustawę o epidemiact 
oraz usta—ę o werkmistrzach w fabrykacb 
y toiiu .

Sooyalióok gro tą terorem.
Budapeszt (Tel. w£.) „Neparawa" grozi, 

te  Jeślf przywódcy socjalistyczni zostacr 
iifrięzienl, to s o c y a l l ś c l  b ę d ą  t t o s o

Z ostafiriet chwili.
Z powodu śmierci ś. p. ptaf, Witkowskiepo 

otrzymsł Jui, dotycbczai. Uniwersytet Jagiel­
loński n różnych stron objaw; współczucia 
i żalu. Pinrwszy telegram nadszedł od mi­
nistra oświaty Hussarka i to  zanim rektorat 
zawiadomił go oflcyalnie o śmierci rnako- 
mitego uczonego: dalpj nadeełal depesze: 
reklor Uniwersyietu lwowskiego, Beck, któ­
rego zastąp! na pogrzebie prof Smolu tho- 
w skf; szef sekcyi Ćwikliński; rek tor Poli­
techniki lwowskiej Hauswald, k tóry weźmie 
udział w obrzędzie pogrzebowym wrez z 
prof. Godlewikim, pruyćtanf Radj szkolnej 
kraj., Ign-.sy Dembowski; dziekan Wydziałi 
filozoficznego Bruohnalski. k tóry na pogrzeb 
przybywa osobiście imieniem Wydsiału filo­
zoficznego lwowskiego; Akademia lolnicsu w 
E ublanach, Towarzystwo lekarskie lwowskie, 
Obserwutoryum Szb ołj politechnicznej we 
Lwowie, Koło matematyczno-fizyczne w War­
szawie, Towarzystwo PolskirL Przyrodni­
ków im. Kopernika, wydawcy Biblioteki ma­
tematyczno fisyesnej w Warszawie, Czajewioz 
i Dlcksteln oraz tarnowskie Koło nauczycieli 
szkól wyŻLjycb.

Pnjjeohall do Krakowi.
. HOTEli FHaNCUSKI. Hr. Zygmnn^on le Jszier- 

sey i  Warszawy, Antonina Ciswioka z juublma, Ta­
deusz 1 lewińrkł z rodziny z W arszawy, Lnaomir Cy­
wiński z Królestwa P  skiego, K o u J  Łoziński ze 
Lwowa, BroćJ«i*w Mayse i Warszawy, M arerW ein- 
reb Lirowa, Zygm unt Łazarsą. z \ .  arszawy, Jakób 
Reeheń ze _.wow», t;w e ry n  Piew ińsk i  Rogotr* 
(Radomskie), Adeli K erpu’ z W iednia, Fri-nciszeL 
Stepanek z Pragi

O B H R I K
bor hudlo«ai I prziaruowij i  ICrakiwlo.

i  dnia X  sr oznla 1913 r. godMut. 1 w poŁ

Waluty.
dni j papierowe  .............
tiarki l snueeuf..............................
"LtSkl papleccw*...........................
Kł-ta frónkówkl w łon*  .................
Dolary amer i _ a ń s k J " .........................

Luty aastawne.
5•/* Hi. ty soat. prom B anka hipotea.. 
i 1/,*/. Listy zastawni Banku Mpob .

i  j\*L Atyfjmy zastawni BanLi an ę .. .
*•/, J J zastawni. Ba * i iiraj, . .
i% Listraast ga To kred. z. nieok. 
4•/, listy zaat gal. IW . kred. 41-łe. 
tV, Listy zast gaL Tm . l  oi. 56-let
-'/• » » »- » „ 90..1ęk4> ,*/, Ust saab Banki, gać 4kzL i prz.

Obllgacye i pożyczki.
i’/, Galicyjskie obllgacye prop nat. . 
i ' , ! oiyozLi ki aj owa z r IBS B . . 
V!t Poiyczks a u y i  Lwowa . c . . 
!•/, Poły czka miasta K rakowa . . . 
*1 i 1 ł* iv  1 kemunLmi Barw 1 n . 
ł‘ Oblig. komnnułne Baaki kraj 
i•/. Obllgacye kolejowe....................

Akcye
Okcye BaJkn nlpoteczc. we Lwowie 
ALqye Banko. Gah«u dla ki. 1 p. w Kra­

kowie . . . . . . . . . . . . . .
Akeye kolei Karola Ludwika . . . .
ćkoye kolei Lwow-Oz«miowoe ioesy

Puhlicznt -wpisy długa.
4VtJ?/» wspólna renta paplew-”* . . 

wspólna renu srobrni..,. . .
4'/i -*e f koronowa auatryacmi. . .
4 /„ renu. koronowa węgierska ,4•/, renta anstryaoka w Ktocfił ,
**„ rubta węg'»rska w złode,
Corsa są notowane bez ku;

atobnb

Płaci | ? ądaJs
' Koronach

153 25 
117 -  
■ 25 
19 -  *» _ .

93 60 
> *- -  
93 -  
84 -  
L 2C 
: 15C 
J4 50 
13 25 
95 60

A 5!) 
f a  50
90 — 
L3 —
ł2 — 
Ć2 75

635 — 

4C3 — 

505 —

87 75
88 —gę ... 
84 50 

10; 75 
105 —

954 50
łlS -  
96 2'* 
1b £5 

485 —

94 50 
U  -  
94 —
c: —
97 20

85 50 
9 .  — 
96 —

96 6C 
T5 50
91 — 
84 —

92 5(-
( 3 25

C40 -  

405 -  

510 —

89 25 
88 60 
85 50 
85 5 

108 2- 
136 50

bleiąeeg o, który eię

Czar t oryski ch inllca Pi- 
edx-ijimyoh we wtorai I piątki 
pokadnie. o Ul w P  dnie l Je

P repw o in lk  kraUiowakL
Groby z r s i uzonyob rw krypete na S. Jc“ 

(rób Skargi  (w koioiele w 1 ja), oraz 8|ki i 
i Lic 4 ciota N. P. Maryi oglądać m tna w chwilach 
rolnycr d nabowoństwi u ' zgioizen] a ale dc za- 
krystyl.

Museun. ks>ą«ąt  Ci art.orj 
a tk_ otwarta dia zwiedzaji 
<>d godziny f  do 1 w polna 

i padają świ a.
W ystaw a Towarzys t wa  Przyf aelói  Sztuk 

Piękny cl prty Z sen Szczepańskim otwarta codzien 
nic od gndzfiij 44 do 4.

Groby k r ó l e w s k i e ,  gr ób M i c k l  - t a z i  
i k a r b i e c  w _tedr.* n a  W az. ‘lu zw iedzać m ożna 
w dni powsi .TuIl o godzinie 10, w  niedziele 1 św ię ta  
i gudsm ii 11 1 pó ł p rzed  połnOfdem.

Muzeum e t n c g r a f i e z n e  dtwąrte jest <aw 
■ze we czwartki, niedzieli i święta od godz. 1L dc 2 
popet. i zwiedzać je  mozm za opłatą 2( hal. od osób 
dorosłych i lii hal od małoiatnieL Mtieam m'e4c 
się na nl. Studenckiej L 7, purteL.

„DZIECI J E N E R A Ł A *
: z ASTA NIELSEN :
Wyprawa N a p o l e o n a
:: n a  Moskwą rok  18t2. i

Nowy proram oif śobot) d. 18 bm do piątku d. 24 b. n
Obok pierwszofzęńych obrazóv/: TEODOR i JEGO GŁOWA (komiczne) 

I  i WYDRA (zdl. 'j0chvO TEODOR (humo-yst).
Ohraz

najnowszy Zaólublny w Obraz
aajnowszt
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jo k ła d  a r ty s ty c z n o  
kam ieniar3ł \ budowL

34ztfa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowyeh 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyL 
Telefon 1359.

ZNAHOHITE

MARMOLADY
d o l e g u m i n

M o re lo ^ e  
W i ś n i o w e  

Poziomkowe 
Malinowe 

Brusznice I 
z owoców mieszanych naj­

lepszej Jakośrl
po najtańsi ej cenie poleca:

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie

Mały rynek, róg ulicy Szpitalnej]

Pomocnik
handlowy

młody, zdolny, szybki ekspedyent, obznaj- 
miony z działem farbowym i nasierowym, 
znajdzie sta łą  posadę w bandlu korzennya 
pod firmą „Hipolit Skowroński" w Tarnopolu 

129 3 1

WINO
W ina Lissa, Dalm atyóskie czarne, tworzące 
krew, białe i Opollo czerwone, w ica z wła­
snych winnic, po 52, 56, 62 etc. hal. za 1 litr;

iaao’ eż i inne gw arantowane naturalne sto- 
owe i deserowe wina, stam pan, koniak, 

wódki, likiery eto. w ysjła  się w beozkach po 
56 litrów wzwyż i w skrzynkach po 3, 6, i 2, 
24 flaszek oryginalnych franko  dw orzec 

L ub iana za  pobran iem .
Ceaalkl b r a s  I •  płsfnle.

Próbki kolekcyi win (5 kg.) franka za 
pobraniem K 4 - .  Czarne, krew two­
rzące wino ,Kuć“ dla niedokrewnych 
i rekonwalescentów, 4  flaszki <5 Kg) 

franko za pobraniem K 450.
A dres:

B r .  N o v a k o v ić
właściciel winnic 1 hartowny skład win

Lubiana (Laibach) (Kraina).
1470 0

Za 6 kor.
becznłka 5 kg. brutto  znakomitej litewskiej 
bryndzę deserowe] wysyła za zaliczką fa­
bryczny skład serów Braoi Rolnioklch, Kraków 
Wielopole 7|SL — Cenniki różnych serów na 
żądanie darmo i opłatnie. 3890

W d o n  i a l t l i p l u
w£średnłm wieku, ukwąlifikowana nauczy­
cielka, w ładająca językiem polskim, niemiec­
kim, znająca się n a  gospodarstwie do* o 
wem i n a  kuchri, poszukuje miejsca nan- 
czycielki, zarządczym lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna­
grodzeniem. — Zgłcszenia pod lit. E. F. do 
Administracyi Głosu Narodu. 67 0

Warsztat
kowalski

Jest zaraz do wynajęcia. Bliż­
szych wyjaśnień udziela pani 
Ew a Siwek, Skoczów Śląsk 
austryacki. 971

Absolwent akademii
handlowej 
zaraz
skromne.' 
ulica Kowalska. 124 5 1

Narodowa
Pruchniku poszukuje k ie ro w n ik a  ła c h o -  

w o -u z d o ln io n e g o , — katolika, do założyć 
się m ającego K ółka rolniczego — względnie 
Bazaru. - -  Zgłoszenia z podaniem waranków 
nadsyłać Ks. Motyl w Pruchniku. 123 8 1

Dla ściemniałego kolportera
Tomasz Baranowski, ssana  i popniam a na 
brnku krakowskim  postać, na pół niewidomy 
roznosicie! gazet, obecnie streeił zupełnie 
wzrok i zdrowie tak , i e  uprawiać dalel swego 
sawodu nie może Z resztą i wiek podeszły przy- 
tem nie pozwala joż temu pracowitemu i 
uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzym ania. Polecamy go przeto 
dobroczynności i miłosierdsin publicznemu. 
Datki pizyjmnje adm lnlstracya Głosu Narodu.

Biuro podróży Ośuięcim
— - ' . A -  . . - •- 1 • X -  r

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do ft m r y k l  lub K i u d y ,  aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do

Biorą podróży Zofii Biesiadoekioj w Oświęcimia,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaczy.

CHOROM SOKOLIM
: Dziewięć pieśni patryotycznych :
na obchody narodowe i t. d. na chór mieszany i męski 

z akom paniam entem  fo rte p ia n u  ułożył

ADAM WROŃSKI
r r " 1: c e n a 3 k o r o n y

T R E ś ć :  Pieśń powstania z reku 1863.
Marsz powstańców z roku 1863. 
Srebrne ptaszę z roku 1863. 
Jeszcze Polska nie zginęła.
Trzeci Maja Polonez.
Marsz Polskich Sokołów.
Pieśń powstania z roku 1863.
Marsz Powstańców Wspomnienia z roku 1863.

P O L E C A :

S. A. KRZYŻANOWSKI
K S I Ę G A R N I A ,  K R A K Ó W  R Y N E K  L I N I A  A -B .

Nowy katalog rtut opuścił prasę 1 przesyłamy go na żądanie opłatnie. — 1 ■—

LOKAL
w śródmieściu

na większe przedsiębiorstwo wydawniczo
potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane duże sale
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod „Lokal".

KTO CHCE
W  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
Wy b o r o w y c h "

C O  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP .

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ:
Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiffalfei Ochockiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumiczne profesora dr. J. Ochorowicza.
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarta

Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 
Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, PerzyAskiego, Żmijewskiej

i wiele Innych.
Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
— czonych z literatur obcych. u

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
D  li_  ł _  •  _  Całoroczni prennm eratorzy Biblioteki
D ^ E p l a f n O  p r e m i u m  Dzieł Wyborowych otrzym ają tę  książkę 
jako  premium bezpl. na wytwornym papierze z ilustracy. w Lzdobnej oprawie
Cena p ren u m e ra ty  w  W a rsza w ie  k w arta ln ie  K. 2-50, z p rzesy łk ą  3-19. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
R edak to r Z dzisław  Dębicki. —  W ydaw ca K azim iera G adom ska.

W arszawa, Kowo-Sienna 2, te l 114-30.
KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

i
ZAKŁAD

m . - u n i i i m i i
BRACI

TR EiB EB K M SN
w Krakowie 

Rakowiecka 1. 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmuje się wykonywa­
nia w szelkich robót w za­
kres ten wchodzących, 
a w szczególności GRO BO-

  —  WCOW i POMNIKOW,
tak w miejscu jak i na urowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru 1 granitu.

i

N o w e  Ź r o d ł o  z a r o b k u  N o w e
t e r a z  n a jo d p o w ie d n ie jsz y  c z a s  z b i e r a ć  s z y s z k i

sosnowe, świerkowe, modrzewiowe
które k u p ą je  całemi wagonami i udziela wszelkich objaśnień

bezpłatnie i odwrotnie
1580 5 4 Zarząd wyłuszczarni nasion

Za ssów pod Czarna

H i
h Mrjb iM nhsralejtl!

aprawstooo

I SpttjaBt KlSiUJtl i-i
pod firmą

R .  R ż ą c a  I C h m u r s k l  w
w KrckowlA ulica iw . Girtrgdy I. 4 .

wyrąbią poć kontro lą komlsyt Przemysłową] Tow. Lekarskiego Urok. pelHftM
przer toż Towarzystwo

W O D Y  M I N E R A L N E  S Z T U C Z N E
odpowiadające atdadam chemicznym wodom:

BilliAsklej, GiesshOblersklej, Ylchjf, Momburg, Klssingin
tndaieł tpseyaln t lecznicze j a k : litową, bromową, jodow y, żolazlatą kwaśną, 
e r a .  tono wódy mineralne z przepito prof Jaworskiego. Sprzedaż s rą it ta w a  

w aptekach i drogntryach. — Cenniki na żądanie darmo.

Zakład wodoleczniczy
D r. O H R A M C A

W ZAKOPANEM
jtw srty  cały rok. Umieszczenie dla 300 osób 
Urządzenie zakłada i łazienek pierwszorzędne 
^oay przystępne. Od 10 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy « a  trzymaniem.

W Krakowi*, ulica Kanonicza L  18. 
JEDYNA W KRAJU

* A B R Y R A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego Wurma. 
=  P r e n u e n e r u l  s s
najtańsze ilustrowana czasopisma

Polskie UniyersunT
Ponad 1000 ilustracyl rocznie

Prenum erata rocznie wynosi K. 5. półrocz. 2-00
Adres Redakcyi i Administracyi: Lwów, 

u. Lenartowicza 1. 9.

Gouwernera
z mieszkaniem i całem utrzymaniem dla przy­
gotowania do m atnry realnej przyjmie się 
zaraz. W ładający językiem niemieckim m ają 
pierwszeństwo. Oferty z opisem kwaliflkw- 
cyi, pod adresem „GO U W E R N E R ' 1 Kra­
ków, poste restan te za okazaniem 'kwita 
inseratowego. 114 3 1

Wdowa inteligentna
w średnim wieku poszukuje posady do za­
rządu domem n a  skromnych warunkach. 
Zgłoszenia pod adresem : Siostry miłosierdzia 
w Czortkowie dla A. S. 112 1 1

i n ż y n i e r  c h o r y
na gruźlicę, bez środków do żyda, uprasza 
na tej d rodz. o jakąkolw iek pomoe. Łaskawe 
datki przyjmuje Admlniatraoya Głosu Narodu

Z powodn choroby rządoy potrzebny jest 
za ra z  doświadczony z dobrem! świadectwant

ekonom
do Wielkiej wsi p. Wojnlcs 

1C5 3 i  Hrabia Jan Stadnicki.

Potyczki
od 4 do 6 procent Od 200 koron w swyż 
z ręczyolelami lub baz, w 4-ro koronowyon 
ratach miesięoznych daje wypłacalnym oso­
bom każdego stanu. Filip Feld, B ank 1 Mura 
giełdowa, Budapeszt, S 'II1,, R akocd-nt. 71- 
Obanlenia gratis i franko. 1  - 18

Meble
szafr różne, umywalnie, lustra, dn ie  i małe, 
biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 
stoły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze­
daje Chrześcijański handel niywanych me­

bli lecz dobryob.
K raków, u lica  G ołębia Ł. 10
sklep. — Również kupuje- 69101

116)1 U|
II. WYDANIE

opuścił prasę- — Do nabycia po K . 6 '— egzemplarz 
oprawny, kor. 5 '— egzemplarz broszurowany .

r'
4 zł

a s  Zamówienia wprost do Biura Ligi Pomocy Przemysłowej —
Lwów, ul. Pańska 11*

J u b i l e r  B .  A R M Ą T O W I C Z
Kraków, Bynok L  18.

PrtMWRk I «WtŚ Wp A J f  ctotyefc £ o n im p L  naJgwetaweh|W|ik,
tadsfai m n w s  bttsfwyf,

h •Wrjfflrajch aa AkWi.
w a

fo cenach

Ostatnie Wydawnictwa 
Księgarni Powszechnej (Dyecezyalnej) w Włocławku.

Abt 0. T. J. Droga krzyżowa dla dusz Bogu poświęconych. Sir. 64, cena 
25 koron.

Bandurski Wł. Biskup. Jadwiga Święta Królowa na Polskim Tronie, Opowieść 
dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop.

Gregorowicz. Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 290, cena 6C"kip.
Kryr/akf Ko. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroczystości całąg® 

roku. Str. 451, cena 1.60 kop.
Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czcicieli N. Sakra­

mentu. Str. 100, cena1 50 kop.
Ostanlewicz P. ks. Gajewski St. ks. Wierząca niewiara. Dwie rozprawy o "mo­

dernizmie. Str. 40, cena 30 kop. - •
Zak J. S t  ks. Życie katolickie w pouczających przykładach. Str. 368/ Cena 

60 kop. ,
Zak I. St. ks. P i ę k n e  p r z y k ł a d y  służące do wyjaśnienia czwaffegc 

przykazania Boskiego. 8C Str.. 20 kop.
Do nabycia we wszystkich większych księgarniach.

Ustalona sława ulepszonych gramofonów
t  m ork i ochronną „Aniołek niosący* 
okład, że jakość tyoh gramofonów, p 
pnow yżsso waaelkle
arrjnrosu kopna — a 

* fcenrj po coś

jako te ł płyt, przekonała wszystkich odwiedzających mój 
ofonOw, przez czystą, notnrsłną i bez sznefo oddawaną reprodnkeyę, 

oby Imitaoyjae Proszę dę  otom  przekonać, chętnie zademonstruję — bez
ażden oduiósie 

nnej pracy 
nowszych

-fc

wsie pirm konanie, że nie s ta  milszej rozrywki w domu, w poka- 
; p rodakeya gram ofeau m le k o w eg o , ktćrem  z płytom ' na j- 
pierwezorzędnyoh sfi

otrzymaó można jedynki *d firmy

Pierwszy Krajowy Skład Gramofonów
draM*. FłaiyiMa ZS. Fffir Bndzka 71. tal. 1211! U r i * ,  iqMnkł 2, W. INO.
Ulał w sałatach rałatnych. — Cenniki iarmo i enł. -  Gramofon koncertowy z podwójneari tłytaffl! tj. 
>0 zdjęć wwztujr4-9 K. — na ckłwfele. Wszełklo Płyty prścz Zonofon I z anjoHdom g e j jŁ

5  P e n syu ot Jó ze fy Rsgsszewsj =  
Kraków, Graniczna 14, I. *■
pełtra pika ja z otlam htrzyma«latn ile p t u f r i w  oh 
Przyjmuje steławotkOw I wydaj* na żądania cWcdy d« dem*, 

i t f  fii-i i i  i ^ ; .i .» ^ a .H a * a n  '
z y [

j f t i
l ’  *

Tysiąc, podil,kowftńi| SllBB PORfeT Sjttj flMSHiłit ryałąea oadzWwwaśi

Unlkojołe FARA do 
włosów, a używajcie , Mleka s d n i a i z i ] i M | i H t o s f '^ |£ £ S ! &
nym śfedfcłemprsośtw fiwtłnie,nadając włosem pierwotnaśwleiośśi kołoetl1 M osi 

1 sSatyn. — Cena t  K. 50 h. — Zamówienia n sk iteeu io
i j a s i  A P te k a ? ? l® r *,J “ 4 : .L  k m k w m o ,

_ .  T ic s r ,
Mooiyhnm. mnwny

N atiai* Spółki koomadjtowaj wlaMalaU pOtoan laroda*. Wydawca t odyowiaddalny zadaktoz Ja*
■ izu ------

N a m*.

?  - a .  _
' •’   it....... .. i .u, — i — u     -Tr-wgy—■ -

T̂ttkaznla vG%HKt Sazoda* w firakowia, oL iw. Tonaan L. 86. pod aazsądem J. IL Dobnańdldega


